Nr. 581. (Wydanie popołudniowe). 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie £8 korony; 


sma dwurazową dostawę do domu dopłaca się GO haletzy; 


na prowincji: 
a jednorazową przesyłką: 


rocznie . . . 80K—h | rocznie . . . 36K—h 
kwartalnie . . 70,50, | kwarnainie . . 9 „—, 
miesięcznie . . % „50 , | miesięcznie. . 8 „—, 
W Niemczech mi lie 8 M. 50 fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4. Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres! „DZIENNIK POLSKI" — Lwów, plac Marjacki L 7. 


Telefonu Ńr. 151. 


z dwurazową przesyłką: 


JJ 


wychodzi 2 razy dziennie. 


We Lwowie niedziela dnia 17 grudnia 1905. 


NA POIS 


Rok XXXVIII. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze zm słowo. — Najmniejsza 


ogłoszenie 80 kalerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie! na prowincji! 
poranny. . . : 8 halermy | poranny . . . 10 kalerzy 
popołudniowy . 4 halerzy | popołudniowy . 5 halersy 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi MIECZYSŁAW SCHMITT. 


Rewolucja w Inflantach. 
Lwów, 17 grudnia. 

ZR iszą do pism berlińskich : 

Saht Inflantach stała się w dniach 
ostatnich bardzo poważną. Bezpośrednim po- 
wodem zaprowadzenia stanu wojennego był 
urządzony w Rydze wbrew zakazowi władz 
przed kilku dniami kongres łotyskich urzę- 
dników gminnych. Uchwały tego kongresu 
doprowadziły do ostatecznego zerwania za- 
rządów łotyskich gmin z rządem, zaś rewo- 
lucja chłopska, otrzymała, dzięki aprobacie 
kongresu, niejako urzędowy charakter. Celem 
tego łotyskiego ruchu są „autonomiczne In- 


Hanty*, które obe mować mają południowe 
Inflanty z Rygą i Kurlandję. 
Kongres ów, w którym wzięło udział 


około 1.000 łotyskich urzędników gminnych, 
uchwalił także między innemi, urządzić w je- 
dnym dniu we wszystkich gminach zgroma- 
dzenia ich pełnoletnich mieszkańców obu 
płci. Zgromadzenia te usunąć mają dotych- 
czasowy zarząd gmin, mają wybrać lokalne 
komitety wykonawcze i sędziów, którzy wy- 
rokowaliby nie wedle narzuconych przez rząd 
paragrafów ustawy, a wedle sumienia. Wy- 
brane komitety wykonawcze, objąć mają za- 
rząd gmin i gminne majątki. Komitety te ma- 
ją w dalszym ciągu baczyć na to, by właści- 
ciele dóbr nie wyrębywali swych lasów, Je- 
śliby który z właścicieli dóbr wydalił swoją 
strajkującą służbę i swoich rolnych robotni- 
ków, robotnicy ci, pod dozorem i kierowni- 
ctwem p komitetu wykonawczego 
uprawiać mają dworskie dobra w własnym 
zarządzie i na swój rachunek. Nie należy 
płacić żadnych czynszów dzierżawnych, ani 
też żadnych składać opłat, Właścicielom dóbr 
odbiera się prawo polowania i rybołowstwa 
na ich gruntach i wodach Najdalej do 23 
grudnia wejść mają w życie nowe zarządy 
gmin i wówczas rozpocznie się przeprowa- 
dzanie siłą poszczególnych punktów rezolu- 
cji kongresu. s 

Za temi uchwałami kongresu poszły 
czyny i napady na dwory i dworską wła- 
sność, stanęły na dziennym porządku. Całe 
Inflanty stoją w ogniu buntu, a nieliczne od- 
działy wojska nic Są aSsolutnie w stanie po- 
łożyć tamy chłopskiej rewolucji, która wszy- 
stkie niemal wsie objęła. Przeważna 
część właścicieli dóbr, ratując się, przy- 
była do miast, pozostawiwszy swe majątki 
na pastwę chłopów, komu zaś z nich tylko 
uda się zebrać więcej trochę środków pie- 
niężmych, ucieka za granicę do Niemiec. Tyl 
ko bardzo mało Szlachty, otoczywszy się 
przyjaciółmi i oddaną sobie służbą, pozo- 
stało w swych dobrach, ufortyfikowawszy 
wedle możności swe domy. 

Wobec niedostatecznej ilości wojska w 
kraju, ogłoszenie stanu oblężenia podziałało 
na tłumy łotyskie, jak czerwone sukno. Za- 
strejkowała najpierw kolej, a następnie pro- 
klamowali socjaliści w Rydze strejk powsze- 
chny. Fabryki i sklepy zamknięto, stanęły 
tramwaje i dorożwi. Tłum krąży po ulicach. 
W niektórych miejscach ustawiono  artylerję. 
Patrole kozackie uzbrojono znowu w lance. 


cze proklamacje między wojsko. Rewolucyjni 
przewódcy usiłują wywołać starcie tłumów z 
wojskiem, aby zorjentować się, jaki duch w 
wojsku panuje, a także, by z ofiar, które 
starcie takie pociągnęłoby za sobą, wytwo- 
rzyć mowy materjał agitacyjny. jednem sło- 
wem, Sytuacja ogólna naprężoną jest w naj- 
wyższym stopniu. 


Ze sfer ruskich. 


(Reforma wyborcza i fundusze na agitację. — 
Ruthenische Revue. — Rusłan o agitacji, 

Narodny Komitet wydał manifest za ener- 
glczną agitacją w kraju, w celu zmuszenia 
parlamentu do uchwalenia reformy wyborczej. 
Manifest ten rozesłano w tysiącach egzempla- 
rzy po wszystkich gminach i przysiółkach, 
a oprócz tego w tych dniach pojawi się bro- 
szurka ruska o reformie wyborczej, w której 
wyjaśnioną będzie dotychczasowa ordynacja 
wyborcza i główne postanowienia mowo pro- 
jektowanej reformy. 

Jak douosi Dižo, Narodny Komitet uchwa- 
lił utworzyć specjalny fundusz t. zw. „Bo- 
jowy fundusz za powszechnem pra- 
wem głosowania“ i odwołać się w tym 
celu do ofiarności całego społeczeństwa 
ruskiego, 

Fundusz ten ma służyć na cele agitacyj- 
ne, z niego będzie pokrywać się koszta de- 
legatów na wiece, koszta broszur i mani- 
festów. 

Diło donosząc o tej uchwale Narodnego 
Komitetu dodaje od siebie, że skoro Rusini 
potraf.li w krótkim czasie złożyć tysiące na 
secesję akademików i na budowę teatru, to 
tembardziej teraz nie odmówią swoich datków 
tembardziej, że sprawa powszechnego prawa 
głosowania jest stokroć ważniejsza od tamtych. 

— Poseł Bizyli Jaworski, wydawca dwu- 
tygodnika Ruthenische Revue we Wiedniu, 
pisemka, założonego celem rozpowszechniania 
przesadzanych żałob ruskich, skarży Się w 
Dile, że ma dotychczas 3.000 koron deficytu, 
bo patrioci ruscy pozamawiali pisemko, a na 
wet reklamują niedoszłe, lub spóźnione ze- 
szyty, a jedaak rzadko który z ni.h poczuwa 
się do obowiązku uiszczenia prenumeraty. 
Cały dotychczasowy dochód- wpływał tylko 
od zagranicznych abonentów i skoro tak da- 
lej pójdzie, to trzeba będzie zawiesić wyda- 
wnictwo. 

— Rusłan, omawiając terażaiejszą $ytua- 
cję, wytworzoną Sprawą reformy wyborczej, 
pisze, że Rusini nie powinni pominąć żadne- 
go sposobu, któryby prowadził do osiągnię- 
cia tego celu, zwraca jednakowoż w poważny 
sposób uwagę społeczeństwa ruskiego, aby 
nie dało się wyprowadzić z drogi legalnej i 
przedstawicielom Rusinów zaleca prowadze- 
nie polityki chłodnego rozsądku. 


Z Warszawy. 


Sytuacja w Warszawie ciągle ta sama, 
niezmieniona; horyzont czarnemi zasnuty 
chmurami; atmosfera ciężka i duszna. Wedle 
doniesienia korespondenta warszawskiego N. 
Reformy, na miejsce zmienionego oficjalnego 


Agitatorowie rozdzielają otwarcie buatowni- 


stanu wojennego, zapanował „tajny Stan wo- 
jenny“. Swiadczy o nim rozesłany do wszy- 
stkich cyrkułów, oraz naczelników dzielnic 
następujący okólnik: „Naczelnik ochrany wy- 
dat rozporządzenie, aby aaczelniczy dzielnic 
wzięli na siebie inicjatywę przywrócenia po- 
rządku, każdy w Swej dzielnicy. Pizeto wi- 
nieneś pan postępować ca do współdziałania 
wojsk na podstawie $ 11 instrukcji o ochra- 
nie na czas stanu wojennego: Podpisano 
pułkownik Mejer*. Depesza ta oznacza za- 
tem ponowne wprowadzenie stanu wojennego 
przez tajne administracyjne rusporządzenie 
samego oberpolicmajsira, a zarazem jest wy- 
jaśnieniem nowych wystąpień wojska, nowych 
gwałtów i rzezi, jak to było na ulicy Ciepłej, 
nowych nadużyć pod każdym względem i to 
bez najmniejszego uprzedniego zawiadomienia 
lub przestrzeżenia publiczności! Łatwo w 
takich warunkach pojąć zaniepokojenie lu- 
dności. Oaegdaj przybrał:: ono formę ogólnej 
paniki, gdyż rozeszła się w Warszawie wia- 
domość, że manifest konstytucyjny został co- 
fnięty i że w całem państwie zaprowadzony 
został stan wojenny. Wiadomość okazała się 
bezpodstawną, mimo to panuje w Warszawie 
bez przerwy wielkie zaniepokojenie. Podnie- 
cają je rozmaite głosy prasy rosyjskiej, na- 
strojone na ton bardzo reakcyjny i nieprzy- 
jazny dla Polaków. 

Tak naprzykład MNowoje Wremia zamie- 
$zcza artykuł, nadesłany jej widocznie ze 
sfer czynowniezych w Królestwie. tej mniej 
więcej wieści: „Polacy zaczęli urzeczywi- 
stniać swoją autonomię drogą gwałtów. Nie 
zastanawiając się, dokąd ich zaprowadzić 
może taka polityka, rozpoczęli prześladowa- 
nie urzędsików Rosjan, Rauczycieli, kolejarzy, 
języka państwowego, gazet a nawet szyldów 
rosyjskich. W tem bojkotowaniu Rosjan, głó 
wnie Średnia klasa społeczeństwa, a miejsca- 
mi i Stan włościański bierze udział. Agitacja 
polskich działaczy już zrobiła swoje. Tłum 
podchwytuje rzucane mu hasła i dotychczas 
posłuszny jest przywódcom. Na^ór ten uwień- 
czony jest powodzeniem, Wielu Rosjan 
urzędników w Królestwie zwraca Się do rzą- 
du z prośbą o przeniesienie ich do wewnę- 
trznych gubernij rosyjskich, Nietylko już speł 
nianie obowiązków ura; wych, lecz nawet 
pobyt w Polsce siaj siĘ Gia nich nie do 
zniesienia. 

Tymczasem z tysięcy Polaków, zajmują- 
cych urzędy, lub prywatne posady w Rosji, 
nikt nie zamierza porzucić swojego stanowi- 
ska i wyjechać. Tym sposobem polityka na- 
rodowców polskich wyklucza sprawiedliwość 
i najelementarniejszą równość we wzajemnych 
stosunkach polsko rosyjskich, Już nie praw, 
ale oburzającego bezprawia domaga się Pol- 
ska w nagrodę za to, że zgadza się pozostać 
w składzie państwa*. W dalszym ciągu wy- 
wodów swoich, Nowoje Wremia grozi Pola- 
kom odwetem rosyjskim, zwłaszcza w formie 
bojkotu przemysiu polskiegp 1 nawołuje ich 
do „upamiętania*. 

Tego rodzaju głosy prasy są bardzo na 
rękę Wittemu, gdyż dają mu możność powo- 
ływania się w swoim oporze przeciwko dal- 
szym ulgom w Królestwie Polskiem na rze- 
komą „opinię rosyjską*, Charakterystycznem 


EL m 


jest, że mimo zniesienia stanu wojennego, w 
cytadeli warszawskiej, w twierdzy w Modli- 
nie i Brześciu, znajduje się dotąd podobno 
jeszcze około 3.000 więźniów, którzy nie mo- 
gą się doczekać wypuszczemia na wolaość. 

Jednem słowem, położenie bardzo trudne 
i ciężkie. Na dobitek złego zapanowała pa- 
nika na rynku pieniężnym, połączona ze zbfo- 
rową ucieczką całej masy finansistów i prze- 
mysłowców, wywożących codziennie miljony 
za granicę, skoro tylko uda się im choć w 
części Skapitalizować swe ruchomości iub 
nieruchomości. Gotówki nie ma wcale, albo 
się ją chowa, albo się wywozi za granicę. 
Giełda jest prawie nieczynną, a jeżeli funk- 
cjonuje, to nie tyle dla zawierania transakcji, 
ile dla skonstatowamia ciągłej obniżki wszel- 
kich walorów, od renty państwowej począw= 
szy. W ostatnich dniach nawet rubel papie- 
rowy zaczyna się chwiać. Oczywiście, na 
czele tej emigracji zagranicą stoją żydzi. Nie- 
tylko Warszawa i Łódź, ale i wszystkie wa- 
żniejsze punkta w cesarstwie, z Petersbur- 
giem na czele, dostarczają codziennie wiel- 
kiej ilości uciekających. Pociągi idące za gra- 
nicę, Są przepełnione, powracające stamtąd, 
prawie puste. Tym sposobem, jak łatwo zro- 
zumieć, wzrasta bieda w całym kraju. Zboże 
tyiko trzyma się względnie w cenie dość 
normalnej. 


1400-lecie zakonu. 


Z okazji minionej niedawno 1400inej ro- 
cznicy zakonu OO. Benedyktynów, wyszła w 
drukarni watykańskiej Statystyka tegoż za- 
konu. Liczy on 5940 członków, z pomiędzy 
których 4161 jest kapłanów i ksndydatów 
stanu duchownego, a 1779 braci laików, od- 
dających się poslugom domowym, pracy rol- 
nej, lub też rozmaitym rzemiosłom. Według 
ostatniego wykazu urzędowego z r. 1880 li- 
czono Beneuyktynów 2765, a zatem w ciągu 
lat 25 liczba ich podwoiła się nawet z nad- 
datkiem. Wogóle istnieje 155 opactw i kla- 
sztorów; w 86 rządzą opaci, w 9 tytularni 
opaci, w 13 przeorowie katedralni, a w 33 
przeorowie konwentualni. Do zakonu Bene- 
dyktynów należy arcybiskup Granu i książę 
prymas węgierski kardynał Klaudjusz Vaszary, 
5 arcybiskpów, 9-biskupów. Opatem-pryina- 
sem całego zakonu jest opat kolegjum rzym- 
skiego św. Anzelma, a dawny opat z Ma- 
redsous w Belgli ks. Hiidebrand hr. Hemp- 
tinne, który dzierży tę godność od 12 lipca 
1893 roku. 

Cały zakon benedyktyński dzieli się na 
14 kongregacyj: kassineńska, angielska, szwaj- 
carska, brazylijska, bawarska, francuska, ame- 
rykańsko - kassineńska, kassineńska  strictae 
observantiae z Subiaco, dwie austrjackie, tj. 
Niepokalanego Poczęcia i św. Józefa, wę- 
glerska, beurońska, szwajcarsko- amerykańska 
i missyjaa pod wezwaniem św. Ottytji w Ba- 
warji, która ma sobie powierzoną misję w 
kolonjach niemieckich w Afryce wschodniej. 
Po zatem Są jeszcze klasztory, nie należące 
do żadnej kongregacji np. Melk w djecezji 
St Poelten, Schotten we Wiedniu, Krems- 
miinster w djecezji linckiej i inne. 

Z 262 opactw i kłasztorów żeńskich re- 


guły św. Benedykta liczących 7407 zakonnic 
rzypadają na Austrję i Węgry: opactwo 
Nańaberg w Salcburgu i filja tegoż w Gurk 
z 102 zakonnicami, Saban w djecezji Trydentu 
z 70 i filja tegoż w Scharnitz djec. Brixen z 
4, Gurk pod Celowcem z 25, Tryjesi z 34, 
Veglia na wyspie tegoż nazwiska z 14, Cherso 
z 12 i Arbe z 9 wszystkie trzy ostatnie w 
djecezji Vegita (Krk), w Zadarze z 20 i Pago 
w archidiecezji Zadaru z 13, w Sebeniko z 11, 
w Lessina na tejże wyspie stanowiącej 080- 
bną djecezję z 1l; w Trau w djecezji Splitu 
z 5, Śmichow pod Pragą z 75, Lwów z 29, 
Przemyśl z 32, Staniątki pod Krakowem z 48, 
Fiume w djecezji Zenegg-Modrus z 26 i ob- 
rządku ormiańskiego we Lwowie z 18, razem 
zatem: 20 klasztorów z 567 zakonnicami. 

Benedyktyni zarządzają 757  parafjami, 
przy których jest zajętych 919 kapłanów za- 
konnych i 374 świeckich, liczba dusz w tych 
parafjach wynosi pokaźną sumę 1,192.734. 
Przy szkołach, a zatem 24 gimnazjach (3 w 
Bawacji, 13 w Austrji i Węgrzech, 5 w 
Szwajcarji, 4 w Ameryce), 1 kolegjum han- 
dlowem, 1 szkole realnej, 1 szkole wyższej 
artystycznej w Maredsous, 2 domach dla sie- 
rót i innych tego rodzaju instytucjach, semi- 
narjach i kolegjach, pracuje z górą 2 za- 
konników, a do szkół tych uczęszcza prze- 
szło 14.000 uczniów, nie wliczając w to kle- 
ryków zakonnych. 

Do zakonu benedyktyńskiego należą je- 
szcze i inne gałęzie, które z biegiem wieku 
od pnia głównego odpadłszy, w głównych 
zarysach pozostawiły dla siebie regułę św. 
Benedykta, a temi są: Kameduli, Vallumbro- 
sanie, Sylwestryni, Olivetanie mający jedno 
opactwo w momarchji naszej od r. 1899, a 
to w Tanzenberg pod Celowcem w Karyntji, 
Benedyktyni ormjańscy czyli Mechitarzyści we 
Wiedniu z 11 kapłanami. 11 klerykami, 5 lai- 
kami i 14 nowicjuszami, w Trieście z 1 ka- 
płaaem i 1 laikiem, w Erzsebetvaroa w Sied- 
młogrodzie z 2 kapłanami i największa gałąź 
Cystersi. Na ziemi polskiej niemasz dziś już 
ani śladu Benedyktynów, jakkolwiek Polska 
zawdzięczać im może w znacznej części 
utwierdzenie swe we wierze Scifi. 
I św. Wojciech i brat tegoż Gaudenty i 
Braci Polaków mgczenników, należeli do te- 
gcż cakomu; a już za panowaaia Mieczysława 
I osiedli Benedyktyni na Łysej górze, gdzie 
Bolesław Chrobry wybudował im klasztor r. 
1006. Wogóle posiadał tem zakom oprócz 9 
opactw, między któremi górowało arcyopa- 
ctwo w Tyńcu, 20 klasztorów mających tytuł 
prepozytur, jak ap. w Tuchowie. 


Mały fejleton. 


Pozłacana nędza wielkiej śpiewaczki. 


Z Paryża donoszą: W tutejszym sądzie 
cywilnym rozgrywała się sprawa,! z którą się 
wiąże nazwisko słynnej śpiewaczki operowej, 
Sibyl Sanderson, niezrównanej twórczyni „Ma- 
non" i „Thais“, Ostatni występ jej datuje się 
z roku 1902. Sanderson Śpiewała wówczas 
w Nizzy partję tytułową w operze Masseneta 
„Esclarmonda“, Oto, co opowiedział w są- 


It (ranne: u Ristien. 


Opowiadanie wcale nietragiczne 


G Smólskiego. 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


Nazajutrz prześliczny był ranek letni. 
Z osłony mgły opadającej, jak z łożyska, 
przebudzające się wstawały błękitnawe wier- 
chy gór i turnie, błyszcząc w złocistych słoń- 
ca promieniach. Mgła Ścieliła się co raz niżej, 
łącząc się z oparami ziemi, roziewając się 

rubą, białawą kurną powłoką, po łąkach 
iecistych i błoniach dolin. Krajobraz roz- 
szerzał się, nabierał wyrazistości. i wdzięku. 
Od gór i lasów tchnął lekki wiew ożywcze- 
o powietrza, przesyconego wonią żywicy. 
ziół górskich i sianokosów. 

Na eSplanadzie przed kawiarnią, mimo 
wczesnego rana, pełno gości. Dużo obcych, 
świeżo przybyłych. Słychać rozmaite języki... 

W wieńcu trzech nadobnych cór, siedzi 
zamaszysty Madjar, członek skrajnej lewicy 

arlamentu węgierskiego, Fakatosz Pal, w be- 
Bieiz szamerowanej Z huzarska, obcisłych 
spodniach i butach palonych. Z pod nosa 
wystercza poziomie, jak patyk, wąs długi, 
zesztywniały od pomady. Córeczki : Ilka, Irma 
i Erzabet, trzy gracje w kolorowych czape- 
czkach dżokiejskich na główkach — taka mo- 
da w Marosz- Vaszarhćly — wyglądają nieco 
dziwnie, lecz bardzo powabnie. Zachwycają- 
cej urody, świeże z palącym wzrokiem. Erza- 
bet, podlotek szesnastoletni, strzela oczyma 
równie celnie, jak starsze Siostry, Papa żąda 
dziennika „Szo“. Garson przynosi mu „Naro- 
dni Listy“, co prawowiernego Madjara roz- 
sierdza do żywego. Ciska „panslawskie $ma- 
rowidło* pod stół, mówiąc do córek: 

— Głupi Szwab, bierze mnie za łotember 


(Stowaka)... lerremtete kutja... totember nem 
ember! *) 

Panienki tymczasem bombardują oczęta- 
mi na wszystkie strony, szczególnie w kie- 
runku stołu na prawo, przy którym siedzi aż 
sześciu oficerów od dragonów. Spostrzega to 
papa. Siarczyste terrerniete kutja. Umieszcza 
panienki przy stole plecami do oficerów. Bie- 
daczki miały się teraz z py$zna, 

W bliskości stołu węgierskiego pije ka- 
wę kukona rumuńska, smoląc jeden papieros 
po drugim. Przed nią leży na stole „Gił Blas“. 
Obok niej boma Francuzka i dwóch jej syna- 
czków. Chłopcy strasznie rozpustne. B edna 
bona nie może sobie dać rady z nimi. Wciąż 
upomina : 

— Fl donc Kostaki!.. Soyez sage Iwoniku ! 
— napróżno. 

Ona swoje, oni swoje. Rozpoczęli wła- 
śnie grę w chowanego przy stole sąsiednim, 
gdzie rozsiadł się bankier Kukizower z liczną 
swą rodziną. Pani bankierowa tak gruba, że 
ugina się pod nią duży fotel pleciony, przy- 
niesiony umyślnie dla jej pomieszczenia. Da- 
my na Cześć króla serbskiego w nadzwyczaj 
bogatych toaletach. 

Kostaki znachodzi schowanego pod fote- 
lem bankierowej Iwonikę. Szamocą się chło- 
pcy ze sobą, przyczem jeden z nich potrąca 
rękę bankierowej, w chwili, gdy ta trzyma w 
niej filiżankę z czekoladą, chcąc właśnie pić. 
Naczynie spada na ziemię, a płyn rozlewa 
się po jej paradnej sukni, z jedwabnej, jasnej 
materji. 

horalny krzyk przerażenia. 

— Moja suknia |... metr po 25 guldenów, 
fason setka | 

Bankier dodaje: 

— Szkoda i czekolady, 
nie dają. 

Kuzyn ich, mecenas, pociesza strapionych. 

— Dzieci, jak widać, z bogatego domu. 
Wytoczę rodzicom proces o odszkodowanie. 


za darmo jej 


,) Przysłowie węgierskie: „Słowak nie jest czło- 
wiekiem“. 


Qosiie kawiarniańi Zajęci najwięcej osv- 
bą króla młodocianego. Panie zachwycone 
jego oczami, z których ma przebijać smętnie 
wzruszający dramat rodzinny. Jeszcze prawie 
dziecko, a już cięży mu na głowie korona z 
tyloma troskami. Widziano łzy w jego oczach. 
Inni robili wręcz przeciwne spostrzeżenia, 
Junacka postawa. Chwacki młodzian, nad 
wiek rozwinięty, Panna Adelhajda Edle von 
Bughersthal, córka c. k. radcy dworu. sądzi, 
że już teraz mógłby się żenić. Zastanawiano 
się nad odpowiednią partją dla króla, przy- 
czem po koleji wymieniano wszystkie arcy- 
księżniczki niezamężne liczące lat 15 do 30. 
Baronówna Wilmovszky zachwycała się bro- 
dawką na lewem licu króla, z którą mu tak 
do twarzy. 

Król jak Cezar przybył, spojrzał i zwy- 
ciężył — wszystkie serca niewieście, król — 
„syn nieszczęśliwej Natalji*. 

Dr. Chrzanower od najwcześniejszego 
rana poluje za materjałem do Sprawozdania 
o ogólnem wrażeniu nastrojowem, do tak 
zwanego Słimmungsberichtu. Chodzi po mie- 
ście, nadsłuchuje i podsłuchuje, gdzie tylko 
może, zapisuje skrzętnie najdrobniejsze szcze- 
góły, wypytuje się o to i owo, a z otrzyma- 
nych odpowiedzi wysnuwa daleko idące 
wnioski. Obecnie bada esplanadę. Ogromnie 
mu zależy na opinji gości kawiarnianych. 
Chodzi więc i krząta się pomiędzy stołami z 
wytężonym słuchem  podchwytując w lot 
każde słowo. 

Dziwnie jednak wygląda. Mimo, iż słoń- 
ce dobrze już piecze, otulił się długim ha- 
welokiem, sięgającym kostek. Podniesiony w 
górę kołnierz okrycia trzymał ręką pod bro- 
dą, jak gdyby obawiał się przeziębić gardło. 
W drugiej ręce trzymał okrągły płaski pa- 
kiet, owinięty w blaty papier. Z pod długie- 
go haweloka widać było tylko kończyny 
czarnych spodni i „lakiery“. Głowę okrył 
podróżną szkocką czapką. Spotyka w kawiar- 
ni kolegę Wojczecha. Przysiada się do niego 
na chwilę. 


— Co mówisz na to wszystko ? — za- 
gaduje go. — Przepych przyjęcia odurzają- | 
cy... najwspaniajszy obraz historyczny, który 
człowiekowi musi się wryć w pamięć do 82- 
mego końca świata. 

— Jeżeli człowiek — wtrąca szkolny ko 
lega z uśmiechem — dożyje tylko końca 
świata. 

— O, fe! — odpiera nieco dotknięty — 
ty, jak widzę, wyłapujesz słowa. Ja zawsze 
używam stylu kwiecisto przenośnego w sło- 
wie i i piśmie. 

Potem podjął? : 

— Zdaje mi sze, że widłałem czebi wczo- 
raj na peronie. Byłem jednak tak zajęty... 

— I miałeś tak uroczystą minę z „Wiel- 
kim Rekinem* na szyi, że... 

— A co? — podchwytuje szybko — 
widżałesz mnie z moje dekoracje? Prawda, 
że wyglądam imposant. Daję czi słowo Woj- 
czechu, że jego królewska Moszcz raczyła 
wcząż zwracacz uwagę na mnie. Podniosłem 
to w telegramie. Fiu... fiu... co za telegrsm 
wisłałem wczoraj do „..blaffu.* Ale będę 
mówił po niemiecku... Uważaj: telegrafowa- 
łem wczoraj 25.000 wyrazów. Co mówisz na 
to?.. Wszyscy wiedeńscy specjalni kore- 
spondenci spóźniii ze sprawozdaniem tak, że 
oprócz nas ani jeden inny dziennik nie mógł 
zrobić wieczornego nadzwyczajnego wydania, 
Naszem wydaniem zarzuciliśmy cały Wiedeń. 
Wydatek na telegram olbrzymi opłacił się $o- 
wicie. Najbardziej zaś cieszyło mnie, że tę 
wielką świnię, no wiesz — Kobisohna wy- 
kierowałem ma dudka. Wczoraj nic mie miał 
w „..zeitungu. O mało się nie wściekł. Od- 
płaciłem mu sowicie... Urządziłem ich porzą- 
dnie. Na to trzeba jednak posiadać moją 
głowę. Posłuchaj jak ja to zrobiłem. Rzecz 
bardzo czekawa. Podług programu opisałem 
przyjazd króla i przyjęcie bardzo szczegóło- 
wo, tak, że wczoraj wysłałem tylko telegram 
uzupełniający. 

— Nie pojmuję więc, co telegrafowałeś 
w 25.000 wyrazów. i 


— Ba w tem własnie Sęk. Wiaśnie chcę 
ci opowiedzieć. Na urzędzie telegraficznym 
byłem pierwszy. Zapowiadam urzędnikowi, że 
mam nadać olbrzymią depeszę, kilkadziesiąt 
tysięcy wyrazów. Składam mu na pokrycie 
500 guldenów i podaję kartkę, na której znaj- 
dowały się tylko dwa słowa: „...blaft" — Wie- 
deń. Urzędnik-pyta się: „A gdzież depesza ?* 
Odpowiadam: „Zaraz będzie, proszę trochą 
cierpliwości.* Dobywam z kieszeni książkę 
i stawiam ją urzędnikowi przed nos mówiąc: 
„Ma pan depeszę.* Na to rzuca on się opry- 
skliwie krzycząc: „Wypraszam sobie żarty, 
tu urząd — niech pan uda się z swoimi 
konceptami gdzieindziej, To są przecież pieśni 
Styryjskie Bachwirtha z Aussee“. Ja zaś od- 
powiadam całkiem spokojnie: „Nie poradzę 
i naczej, to moja depesza. Czy nie wolno mi, 
jeśli płacę z góry, telegrafować pieśai styryj- 
skich, jeśli mi się tak podoba.“ Urzędnik pa- 
trzy na mnie jak na warjata i mówi: „Proszę, 
bardzo proszę, ja panu bynajmniej nie wzbra- 
aiam. Może pan telegrafować nietylko pieśni 
styryjskie, lecz także wszelkie inne.* 

Daje mu dokładne pouczenie. mianowi- 
cie, że ma zacząć od słów : »l waiss, was no- 
iss, sagt der Kroiss* i telegrafować dalej za 
porządkiem, aż do końca stronnicy 20, potem 
to, co się znajduje na trzech kartkach papieru, 
włożonych między Stronnicą 20 a 21 — to 
był właściwy telegam — a potem od po- 
czątku stronnicy 21 jedno za drugiem tak 
długo, dopokąd nie przybędę na urząd tele- 
graficzny, chociażby do końca książki. Tą 
strategją zająłem drut wyłącznie dla siebie ać 
do godziny 9 wieczorem. Potem mogli sobie 
już telegrafować podług Życzenia. Tak zdy- 
stansowałem ich wszystkich, pobiłem na łeb 
i szyję. A co, mam głowę? 

Trapił go atoli jakiś niepokój. Na zapy- 
tanie, co niesie w pakiecie, dał wymijającą 
odpowiedź. Liczył się ogromnie z czasem. 
Niedługo potem odszedł z pospiechem w 
stronę hotelu „Kaiserin Elisabeth“, gdzie mie- 
szkali serbscy goście. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


pe „NIerirur* 


ulica Kilińskiego 


poleca na święta 


najprzedniejsze migdały „Molietta” 


rodzynki sułtańskie 
9 i prawdziwą wanilię burbońską. 


ha. 


TREE ZZOZ OZ EZZ ZOZ O ORC e EO Z AWAY ZZOZ ZZ ZE ZA ZZO PYDZA RZZÓ 


dzie adwokat Signorini, o ostatnim, 
tunnym wieczorze Śpiewaczki. 

Sibyl Sanderson opuściła scenę przed 
pięciu laty i wyszła za mąż za bogatego Ku- 
bańczyka Emila Terry, który zmarł w roku 
1899 pozostawiając żonie rentę dożywotnią 
w kwocie 50.000 franków na rok. Podobno 
jak wleie innych gwiazd, tak też i Sanderson 
była bardzo rozrzutną w swych wydatkach 
i poważna suma, jaką jej regularnie wypła- 
cano, nie wystarczała na życie jej zbytkowne. 
Popadła w ogromne długi. Wtedy to przy- 
szła jej do głowy myśl nieszczęsna powrotu 
na scenę. Sądziła, że honorarja zdołają za- 
spokoić wierzycieli. Opera miejska zapowie- 
działa pierwszy występ Sanderson. Nazwisko 
rozgłośnej divy zapełniło widownię po brzegi. 
Sibyl przywdziała kostjum Esclarmondy, w 
której to partji Święciła swego czasu wielkie 
tryumfy w stolicach Światowych. Śpiewaczkę 
powitano owacyjnie. Ale już w pierwszym 
akcie zdarzyło się nieszczęście.  Musiano 
przerwać przedstawienie i zwrócić publiczno- 
ści mależytość za karty wstępu => słynna 
śpiewaczka nie miała już głosu. 

Sibyl, zawieziona do hotelu, popadła w 
chorobę, która ją na cały miesiąc przykuła 
do łoża. Sanderson cierpiała od dłuższego 
czasu ma wątrobę. To choroba wreszcie po- 
zbawiła ją życia. Słynna z piękności prima- 
donna, posiadała dawniej słowiczy głos me- 
taliczny, a chociaż była pewną tryumfów, ni- 
gdy nie mogła się pozbyć śmiertelnej trwogi, 
ilexroć należało jej ziawić się na scenie. Szu- 
kała odwagi w alkoholu. Z czasem nawykła 
do napojów wyskokowych. Później, gdy już 
opuściła scenę, nie mogła Się rozstać z nało- 
giem. Żyła w stanie ciągłego podniecenia, 
r graniczył z obłąkamniem. Zmarła w maju 
1903. 


niefor= 


Sybil Sanderson pozostawiła przeszło 500 
tysięcy franków długów. Zadłużyła się w 
pierwsrorzędnych pracowniach krawieckich i 
jubilerskich, była winną dziesiątki tysięcy za 
meble, dywany i kwiaty, Obecnie wierzyciele 
toczą spór o skromaą Schedę, pozostałą po 
zmarłej. Schędę tę stanowi ostatnia nienahra- 
na renta, tj. 50000 franków, oraz suma 10.000 
franków, uzyskana ze sprzedaży mebli i gar- 
deroby śpiewaczki. Między wierzycielami fl- 
gurują z sumą 150.000 franków paryska firma 
złotnicza Goudstikker. Zarząd masy spadko- 
wej (rodzina zrzekła się Schedy) twierdzi, że 
pretensja jest bezpodstawną, ponieważ Goud- 
stikker mie wydał Śpiewaczce klejnotów na 
wymienioną sumę. Wprawdzie złotaik ma wv- 
stawiany 2 listopada 1902 akcept na 150.000 
z podpisem S. Sanderson. Był to atoli skrypt 
fikcyjny, którego celem było podtrzymanie 
kredytu śpiewaczki. 

— Już od roku — mówił dr. Signorini — 
wdowa Terry była niewypłacalną. Nie miała 
pi ani na grosz kredytu: Wiadomem było, że 

ibyl musiała posprzedawać Swe futra na za- 
spokojenie niezbędnych potrzeb. Dnia 2 listo- 
pada znachodziła się w owym hotelu, w Nizzy, 
dokąd ją przeniesiono po niefortunnym wy- 
stepie w „Esclarmondzie*. Nędza jej była tak 
wielką, że Sybil musiała prosić krewnych o 
sumę potrzebną ma zapłacenie hotelu, gdzie 
była winną 6.000 franków. Miałżeby w owym 
krytycznym czasie p. Goudstikker sprzedać 
chorej śpiewaczce klejnoty wartości 150.000 
fr"? To jest nieprawdopodobne, t:m bardziej, 
že w mieszkaniu Sanderson nie znaleziono 
żadnego śladu po owych rzekomych klejno- 
tach. Od listopada 1902 do maja roku nastę- 
pnego, tj. do czasu śmierci śpiewaczki, ona 
nie opuszczała mieszkania. Z osób, które 
były przy jej łożu, nikt nie był świadkiem 
sprzedaży klejnotów, lub w ogóle jakiejkol- 
wiek transakcji pieniężnej z firmą Goud- 
stikker. 

Wobee tego zarządca masy spadkowej 
wdrożył dochodzenia przeciwko złotnikowi 
i uważa jego pretensję za fikcyjną. Wyrok w 
tej sprawie zapadnie w przyszłym tygodniu. 


||| EWIE 
Od wydawnictwa. 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
os0u interesowane są przekonania, iż drukar= 
nia Dziennika polskiego" stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, Że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które to wydawnictwo posiada łat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszełkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego). 


KRONIKA. 


Djarjusz Iwowski. 

Niedziela, 17 grudnia. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W sali gimnastycznej szkoły kolejowej 
(dojizd do dworca głównego), od godziny 5!/⁄ 
do 6'/, wieczorem, prof. dr. K. J. Nitman: 
„Wisła 1 jej znaczenie dla ziem polskich" 
(z obrazami świetlnymi). — W zakładzie fizy- 
cznym uniwersytetu (ul. Długosza |. 8), od go- 
dziny 6'/,—7'/, wieczorem, prof. uniw. dr. J. 
Nusbaum: „Ze współczesnych zagadnień bjo- 
logji" (z demonstracjami). 

Teatr miejski: Poranek artystyczny kn 
uczczea'u pamięci Mikołaja Reja. Początek o go- 
dzinie 12 w południe. 

„Straszny dwór", opera. Początek o godzi- 
nie 314, popołudniu. 

„Giocoada*, sztuka. Peczątek o godzinie 
TY, wieczorem. 

Fi'harmonja: Koncert Pelagji Skarbkównej 
i Heleny" Morsztynównej, na dochód głodnych 
w Warszawie. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem. 

W wielkiej sali ratuszowej: Odczyt dra K. 
Petelenza: „Trudności wychowania młodzieży 
wśród dzisiejszych stosunków“. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

W „Skale“: Odczyt dyr. Stanisława Ma- 
jerskiego: „Geogratja handlowa ziem polskich“. 
Początek o godzinie 5 popołudniu. 

W Izbie handlowej i przemysłowej (pl. Ha- 
icki 1. 10): Posiedzenie delegatów zjazdu 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17 grudnia 1905 r. 


T. S. L. okręgu lwowskiego. Początek © godzi- 
nie 10 przedpołudniem. 

W „Sokole-Macierzy": Loterja gospodarska 
na cel „Domu pracy". Początek o godzinie 2 
popołudniu. 

W sali Tow. pedagogicznego (ul. Zimoro- 
wicza 1. 17): Wieczór rozmaitości. Początek 
o godzinie 6 wieczorem. 

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): Wystawa obrazów. Od go- 
dziny 9 rano do 4 popołudniu. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dia pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

Kalendarz. Niedziela (17): Łazarza bisk. 
— Żyrosława. — (4): Warwary m. Wschód 
słońca © godzinie 7 minut 53, zachód o go- 
dzinie 4 minut —, 

Lwów 16 grudnia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w połudzis: 
Ciepłeta -H3"' R. Pochmurmo. 

Z politechniki. Pp. Zygmunt Dobrzański, 
rodem z Krakowa, Zygmunt Nowicki, rodem ze 
Stanisławowa i Stanisław Hanusz, rodem z Łań- 
cuta, złożyli na wydziale budownictwa lądowego 
lwowskiej politechniki drugi egzamin pań- 
stwowy. 

Komisja prawnjcza miejska ukonstytu- 
owała się wczoraj, wybierając przewodniczącym 
dra Gryzieckiego. 

Protesty w sprawie seminarjum cie- 
szyńskiego. Do komitetu lwowskiej Macierzy 
szkolnej cieszyńskiej, nadeszły dalsze zawiado 
mienia o wysłaniu protestów telegraficznych do 
Koła polskiego i do prezydenta ministrów, 
przez: reprezentację powiatową w Brodach, 
Kuło T. S. L. w Borszczowie, radę miejską 
w Oświęcimiu i radę miejską w Tarnopolu. 

Gwiazdka dla dzieci, przebywających w 
„Domach Opieki*, „Związku rodzicielskiego“ 
odbędzie się we wtorek, dnia 19 grudnia br. 
o godzinie 4 popołudniu w szkole Staszica, 
w sali gimnastycznej. 

Datki dla głodnych Warszawian. Dnia 
21 listopada br. Komitet złożony z 22 obywa- 
teli ogłosił odezwę, zapraszająrą do składania 
datków „dla głodnych Warszawian". W tym celu 


Komitet rozdawał listy zaufanym osobom, które , 


oświadczyły gotowość zbierania składex z tem, 
że tak te listy, jak i zebrane na nie pieniądze 
mają być składane u dyrektora Kasy oszczędno- 
ści p. Jana Kantego Steczkowskiego, dla na- 
stępnego przesłania do Warszawy na ręce Hen- 
ryka Sienkiewicza. Równocześnie z akcją Ko- 
mitetu, dzienniki ogłosiły już dość liczne wy- 
padki, w których różne osobistości powodowa- 
ne widocznie tem samem uczuciem, które spo 
wodowało Komitet do wydania odezwy, na 
własną rękę zbierają datki „dla głodnych War- 
szawian*. Dla ułatwienia tym osobom przesyłki 
zebranych składek, Komitet gotów jest przyjmo- 
wać je do rąk dyrektora Steczkowskiego, dla 
przekazania razem z pieniędzmi przez Biebie 
zebranemi Henrykowi Sienkiewiczowi. Oddawcy 
składek otrzymają pokwitowanie, a sumy przez 
nich złożone będą opublikowane. Za Komitet: 
Władysław Ochenkowski mp., Wojciech Bie- 
choński mp., Jan Kanty Steczkowski mp. 

Uroczysty wieczór ku czci nieśmiertel- 
nego wieszcza Adama Mickiewicza urządza w 
niedzielę, dnia 17 grudnia 1905 o gcdzinie pół 
do 5 tej po południu szkoła męska im Św, Ma- 
rji Magdaleny w sali gimnastycznej pod kiero- 
wnictwem dyr. Edmunda Urbanka. Czysty do- 
chód przeznacza się na zakupno nowych ksią- 
żek do biblioteczki dla młodzieży. 

Obchód Rejowski. Ze sceny lwowskiej 
zabrzmią w dniu jutrzejszym słowa starej pol- 
szczyzny z przed 400 lat, z pierwszych dzieł pol- 
skich, jakie się w druku ukazały, Prastara sto- 
lica, w której Rej lat kilka w szkołach spędził, 
uczci pamięć pierwszego polskiego pisarza. 

Obchód, jak wiadomo, urządza Związek 
literacko naukowy i Koło Pań T. S. L. Rozpo- 
cznie się on produkcją chóru Tow. muzyczne- 
go, poczem nastąpi odczyt prof. dra Bruchnal 
skiego, znakomitego znawcy Reja. Następnie 
artyści sceny lwowskiej: Kwiatkiewicz, Antonie- 
wski, Brzozowski, Wysocki i p. Zawiejska, wy- 
głoszą krótkę „Rozprawę między panem wójtem, 
a plebanem". Pan Chmieliński „Spólne narzeka- 
nie wszej korony na niedbałość naszą“. Ob- 
chód zakończą produkcje chórów Tow. muzy- 
cznego pod batutą dyr. Sołtysa, które odśpie- 
wają utwory muzyków polskich z XVI stulecia, 
tak, że całość poranku będzie nosić cechę ar- 
CE Cały dochód przeznaczono na rzecz 


Zainteresowanie obchodem bardzo duże, 
Do dz:ś sprzedano ogromną ilość biletów. Po- 
zostały zaledwie 3 loże, miejsca parterowe, fo- 
tele 1 piętra i część krzeseł III piętra. Początek 
obchodu o godz. 12 w południe. 

Borby ruskie. Dzisiejsze zakończenie uro- 
czystego aktu imatrykulacji nowo zapisanych 
studentów na uniwersytet lwowski, zamąciła 
borba, wyprawiona przez Rusinów. Studenci 
ruscy dziś tak samo, jak wczoraj, sprzeciwili 
się odczytaniu aktu imatrykulacyjnego po pol- 
sku, a nieliczna grupa krzyeząc „hańba sena 
towi* i śpiewając „Ne pora“ wyszła ze sali i 
wśród śpiewu „Ne pora“ i „Szcze ne wmerła 
Ukraina“ opuściła gmach uniwersytecki. 

Ogółem imatrykulowało się na wydziale 
teologicznym 131, medycyny 40, prawniczym 569, 
a filozoficznym 218 słuchaczów. 

Z izby sądowej. W sprawie Ludwika 
Kosa, oskarżonegó 0 rabunek i kochansi jego 
Anieli Sawickiej, oskarżonej o wymuszenie i 
oszustwo, zapadł dziś wyrok. Sędziowie przy 
sięgli zaprzeczyli pytania co do rabunku a za- 
twierdzili tylko, że Kos od stycznia do wrze- 
śnia b. r. czerpał środki utrzymania z nierządu 
Anieli Sawickiej. Za to trybunał skazał go na 
7 dni ścisłego aresztu, Sawicką uwolniono od 
winy i kary. 

Nagła Śmierć. W przedpokoju sali roz- 
praw sądu powiatowego sekcja III zmarła dziś 
o godzinie 9*/, przedpołudniem nagłą Śmiercią, 
£5 lat życia licząca Józefa Bogdanowiczowa, 
której rozprawa o opilstwo miała się właśnie 
za chwilę odbyć. Powodem śmierci był pra- 
wdopodobnte paraliż serca. Zwłoki odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej celem dokona- 
nia obdukcji. 

Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezpie- 
czeń w Krakowie uchwaliła zasiłki, które 
otrzymały następujące instytucje: Bursą glmna- 
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zjalna w Bochni 100 koron, bursa dla chrze- 
ścijańskiej młodzieży w Brodach 100, bursa im. 
Jadwigi w Dębicy 100, bursa im. T. Kościu- 
szki w Nowym Sączu 100, bursa gimnazjalna 
im. Dymniekiego w Rzeszowie 100, bursa jubi- 
leuszowa im ces. Franciszka w Sanoku 100, 
bursa im. Kraszewskiego w Stanisławowie, 100 
komitet budowy ochronki w Jodłowniku 50, 
komitet opieki nad kościołermąpolskim w Wie- 
dniu 100, komitet budowy kościoła w Hłubo- 
czku 50, w Kocmaniu 50, w Kokutkowcach 
100, w Siedicach .00, św. Florjana w Krako- 
wie 200, ochronka polska w Drohobyczu 100, 
osada polska w Tomaszowicach 50, Przytuli- 
sko uczestników powstania r. 1863 4 w Krako- 
wie 100, Spółka ochrony i pomocy narodowej 
w Białej 100, „Przyjaźń* krakowska 60, To- 
warzystwo dam św. Wincentego a Paulo w 
Tarnopolu 100, Towarzystwo pań św. Wincen- 
tego a Paulo w Nowym Sączu, w Krakowie, 
Przemyślu i w Wieliczce po 100, Towarzystwo 
tanich mieszkań dla robotników kat. w Krako- 
wie 100, Towarzystwo kolonij wakacyjnych we 
Lwowie 100, Zakład wychowawczy w Pawli- 
kowcach 50, zakład wychowania sierót izrae- 
lickich w Krakowie 50, zakład św. Heleny we” 
Lwowie 100, zakład imienia ks. Siemaszki w 
Krakowie 50, Zgromadzenie SS. Felicjanek w 
Czerniowcach 100 i Bursa imienia A, Mickie- 
wicza w Czerniowcach 100 koron. 

Kradzież w bibljotece watykańskiej. 
Z Rzymu donoszą do dzienników wiedeńskich, 
że z Bibljotski watykańskiej miano w ostatnich 
dniach skraść”manuskrypt. zawierający pamię- 
tniki Piusa VII, spisane w Czasie jego uwięzie- 
nia w Fontainebleau. . 


* Kalendarz „Śmigusa* na rok 1906 
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
jący się bogatą częścią literacką i dókładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać pre- 
numeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt: 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct), wraz 
z przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto- 
wą przesyłką po 24 hal. (12 cl.). 

Operator dr. Zenon Leńko, ordynuje 
obecnie przy ulicy Bielcwskiego 1 6. 

* (Wierny przyjaciel od wieku dziecięcego do 
lat sędziwych). Pośród zabawek dla dzieci istnieje 
może tylko jedna jedyna, którą się dziecko, ojciec i 
dziadek zarówno chętnie zajmują. | pod innym też 
względem jest ona jedyną zabawką, zabawką, która 
stopniowo systematycznie powiększaną być może, 
przez co coraz więcej zajmuje i poucza. Łaskawi 
czytelnicy już się pewnie domyślą, że tu mowa 
O „Richtera kotwicznych skrzynkach budowlanych“, 
które rzeczywiście nazwać można wiernym przyjacie- 
lem od dziecięcego do sędziwego wieku. Coraz wię- 
cej bywa rodziców, którzy, jako dzieci, bawili się 
kotwiczną skrzynką budowlaną, a teraz ulubioną tę 
zabawkę własnym kupują dzieciom i z niemi od no- 
wa budować zaczynają. Tem chętniej budują wspól- 
nie z dziećmi swojemi, od kiedy przepyszne wzorki 
zostały bardzo udoskonalone przez zaprowadzenie 
nowej edycji. A dziadkowie, którzy już wspólnie z 
swojemi dziećmi chętnie udział brali przy wznosze- 
niu wspaniałych budowli, budują teraz razem z 
wnukami. 

Zabawka ta, która tak niezwykłem cieszyć się 
może powodzeniem, zasłaguje z pewnością na uwagę 
wszystkich rodziców. Dia większego urozmalce iia tej 
zabawki budowlanej zaprowadziła fabryka Richtera 
w najnowszym czasie drugie dopełnienie, z pomocą 
którego wystawiać można wspaniałe żelazne mosty z 
pięknemi kamiennemi t zyczółkami. Teraz bowiem 
dokupic mozna do każdej kotwicznej skrzynki budo 
wlanej kotwiczną skrzynkę mostową jako zupełnie 
odpowiednie dopełnienie, a ponieważ pomysłowy i dla 
dzieci bardzo cenny Richtera system dopełuień za- 
stósowany został także i do katwicznych skrzynek mo- 
stowych, przeto i te skrzynki dopełniają się systema 
tycznie między sobą Przedłożona nam książka mo- 
Stowa rawiera tak wspaniała wzorki mostów, że nie 
tylko dzieci, ale i dorośli chętnie zajmować się będą 
ustawianiem mostów Kto pragnie bliższych Po 
łów, ten niech zażąda od firmy F. Ad. Richter & Cie, 
król. nadw. i szambelańskich dostawców, Wiedeń, 
I. Operngasse 16, nowego ilustrowanego cennika, 
który wysyła się bezpłatnie. Zawiera on dużo pię- 
knych wzorków budowlanych i liczne zajmujące o- 
rzeczenia. 

s Ostatnie słowo ma całe społeczeństwo. Lo= 
terja Czerw Krzyża na budowę nowego tak potrze- 
bnego szpitalu przeprowadzona Z niezwykłą skrupu- 
latnością i ścisłością. Wygrane SĄ jużto w gotówce 
jużto w brylantach, złocie i srebrze i t d. Ciągnienie 
odbędzie się ściśle w terminie (we czwartek dnia 21 
b. m) publiczne pod publiczną kontralą. Zostaje tylko 
jesz”ze obowiązek społeczeństwa poparcia celów lo- 
terji przez nabywanie losów. Od powodzenia tej lo- 
terji zależy nietylko byt nowego szpitalu, ale los za- 
mierzonych loterji na kościół św. Elżbiety, na sófia- 
torjum nauczycielskie, na sanatorjum przeciwgruźlicze, 
na cele „Sokola“, na fundusz Stow. dziennikarzy itd. 
Społeczeństwo ma ostatnie słowo... 

* Zarząd internatu dla uczniów szkół średnich 
przy ul. Klonowicza l. 3 we Lwowie ogłasza kilka 
miejsc wolnych z pomieszczeniem i wiktem. Pomoc 
naukowa i dozór pedagogiczny zapewniony, jak ró- 
wnież troskliwa opieka domowa. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje kancelarja Zarządu 
w godzinach popeł od 4—6. 

* Osoba biedna, nigdyś lepszego bytu, obecnie 
stara, schorzała, nie mogąca absolutnie nic sobie za- 
robić; zwraca się za naszem pośrednictwem o po- 
moc do ogółu, inaczej z głodu chyba zginie. Datki 
choćby najdrobniejsae pod M. R. przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika“. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w sobotę, „Opowieści Hoffmana“, 
opera fantastyczna w 4 aktach, a 5 obrazach 
J. Offenbacha, Występ ‘Wery Luce, Augusta 
Dianni i Józefa Szymańskiego. 

Jutro w niedzielę, w południe o godzinie 
12 uroczysty poranek ku uczczeniu pamięci 
Mikołaja Reja. — Popołudniu O godzinie 3'/, 
(po cenach dramatu) „Straszny dwór“, opera 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki, — Wie 
czorem 0 godzinie 7'/4 „Gioconda“, sztuka 
w 4 aktach Gabrjela d'Annunzio. 

W poniedziałek, „Cyganerja", opera 
w 4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Ireny 
Bohuss-Hellerowej, Augusta D:anni, oraz wy- 
stęp Juljana Jeromiaa i Józefa Szymańskiego. 

We wtorek, na dochód głodnych 
w Warszawie „Wielki koncert zbiorowy", Bliż 
aze szczegóły w programach. 

W środę, przedstawienie składane z wy- 
jątków oper: „Carmen“ (akt II), „Faust“ (akt II), 
„Manon“ (akt lll) i „Cyganerja" (skt I). Nie- 
odwołalnie pożegnalny występ Marji Boyer. 

We czwartek, „Chopin“, opera w 4 
aktach, napisana przez ] Orefice, na tle me- 
lodji Fr. Csopina, słowa A. Orvieto. Gościnny 
występ Ireny Bohuss Hellerowej. 

Z teatru. W poniedziałkowem przedsta- 


wieniu „Cyganerji* wystąpi w roli Mimi pani 
Bohuss-Helerowa, która partję tę za 
licza do swych najleps ych i także na scenie 
lwowskiej zbierała w niej przed dwoma laty zasłu - 
żose oklaski. Wielbiciele znakomitej artystki 
będą mieli w poniedziałek sposobność usłyszeć 
ją znowu w tej samej roli, w której i pod 
względem wokalnym i akterskim jest naprawdę 
świetna. 

Ze sztuki. W nadchodzącą niedzielę na- 
stąpi otwarcie nowej wystawy w lokalu naszego 
Towarzystwa sztuk pięknych. 

Obecna wystawa obejmie: kolekcję prac 
akwarelowych i pastelowych Juljana Fałata, dy- 
rektora Akademji sztuk pięknych w Krakowie; 
prof. Kazimierza Pochwalskiego : Portret hr. Po- 
tockiego, przeznaczony do aali sejmowej i por- 
tret rektora krakowskiego uniwersytetu, prof. 
Janczewskiego. Zbiorową wystawę prac Duszyń- 
skiego, Majewskiego, Ostrowskiego. Wystawę 
graf:ków angielskich i amerykańskich, oraz wy- 
stawę gwiazdkową, w której biorą udział niemal 
wszyscy nasi artyści. 

Nakładem Towarzystwa dla popiera- 
nia nauki polskiej we Lwowie, ukazała się 
publikacja: Łoziński Walery, dr.: „Doliny rzek 
wschodnio-karpackich i podolskich*, z 7 fig. 
w tekście i 5 tablicami. Cena egzemplarza 2 
korony. Członkowie towarzystwa, zarówno da- 
wniejsi, jak nowo przystępujący, mogą powyższą 
publikację otrzymać bezpłatnie jako premię 
w miarę postanowień statutu. Zgłoszenia o nad- 
syłanie premij adresować należy do sekretarjatu 
towarzystwa, Lwów, archiwum bernardyńskie: 


2 Królestwa Polskiego. 


Nowa szkoła polska. 

Z dniem 1 stycznia 1906 roku otwartą 
zostanie w Warszawie starapiem Stowarzy- 
szenia techników nowa 5-kiasowa szkoła 
polska im. Staszica. Dyrektorem tej szkoły 
będzie Jan Zydlewicz, pre fektem zaś ks. Szko- 
powski. 

Run. 

Dziś i wczoraj panował w Warszawie 
run na kasę Banku państwowego. Wycofano 
przeszło 600.000 rubli. Podczas ścisku, jaki 
panował, kozacy rozpędzali publiczność, wsku- 
tek czego popłoch był jeszcze większy. 


Wieści z Warszawy. 


Z Warszawy donoszą pod datą 13 bm.: 

Aby dać obraz rozprzężenia i obłędu u- 
mysłów, oto kilka faktów z dnia 12 bm.: 
Od południa gromady młodzieży nieokreślo- 
nego zajęcia, lub strejkujących terminatorów, 
zaczęły zmuszać wszystkich dorożkarzy do 
zaniechania jazdy po mieście. Opornych roz- 
bierano, zrzucano im poduszki z siedzenia, 
krajano buty i uprząż, a jadących wysadza- 
no bez względu na wiek i wiezione pakunki. 
Ten forsownie wywoływany strejk dorożkar: 
ski ma podobno na celu uregulowanie wa- 
runków pracy wożniców najemnych i utwo- 
rzenie związku zawodowego. Całe popołu- 
dnie Warszawa była bez doróżek i dopiero 
późnym wieczorem niektórzy Śmielsi doróż- 
karze ponownie wyruszyli na miasto, aby 
choć na owies zarobić dla zgłodniałej szkapy. 

Prześladowania dorożkarzy dały powód 
do kilku zajść, a w jednem  interweniowało 
wojsko Było to na placu Wareckim. Tu ja- 
kiś mężczyzna bił laską doróżkarzy, Jednego 
z nich uderzył bardzo silnie, lecz ten, za- 
ciąwzy konia, uciekł. Za chwilę spotkał ów 
mężczyzna innego dorożkarza i uderzył go z 
taką siłą, że doróżkarz spadł z kozła, wołając 
pomocy. Na krzyk ten nadjechał patrol uła- 
nów i Starał się ująć owego człowieka, lecz 
ten uciekał. Wówczas strzelono dwukrotnie 
do uciekającego, strzały wszakże chybiły, a 
ścigany zdołał zbiedz. 

Jednocześnie od rana do zmroku w 
dzielnicach południowych, z ludńością zamo- 
žaiejszą, krążyły po domach jakieś gromady 
kobiet i mężczyzn i przemocą wypędzali od 
zajęcia kucharki i lokajów. Posuwano się aż 
do tęgo stopnia, że gdy oŚwiadczano, że 
służby już nie ma, wdzierano się do mie- 
szkań dla sprawdzenia. Hotele, pokoje ume- 
blowane i zajazdy były cały dzień bez usłu- 
gi, ku wielkiemu niezadowoleniu samej stu- 
Żby tych zakładów, która odchodziła, ulega- 
jąc przemocy. d 

W dalszych dzielnicach miasta i na 
przedmieściach panują Stosunki wręcz nie- 
możliwe, a rozboje są tam na porządku 
dziennym. Za rogatką jerozolimską n. p. na 
przedmieściu zwanem Ochota, gdy nadejdzie 
zmrok, z pobliskich fortów, lub też z obozu 
mokotowskiego zjawiają się na ulicy Żołnie- 
rze, wchodzą gromadnie do sklepów z bro- 
nią w ręku i zabierają, oczywiście bez pie- 
niędzy, to, co im z towaru jest potrzebne 
lub co im się podoba. Na dokładkę czasem 
zabierają kasę, czasem biją opierających się 
rabunkowi, a potem odchodzą najspokojniej, 
Oczywiście przez nikogo nie Ścigani. Dało to 
już powód do wielu skarg i obecnie naczel- 
nik straży ziemskiej oddziału mokotowskiego 
przyobiecał interwencję do władz wojsko- 
wych, spisawszy w obecności poszkodowa- 
nych odpowiednie protokoły. Obywatele 
przedmieścia Ochota zamierzają niezależnie 
od tego sami wystąpić do władzy wyższej z 
prośbą o opiekę i ukaranie wianych, 

Również groźne i niebezpieczne stosunki 
zapanowały w okolicy Warszawy, a miano- 
wicie na trakcie szosowym brzeskim. Bandy 
rozbójników  osiedliły się w obszernych la- 
sach, należących do dóbr hr. Branickiego i za- 
częły formalne łowy na ludzki dobyte«. Nie 
darują oni nawet w dzień żadnej furmance, 
żadnemu pojazdowi, jadącemu po Szosie, ra- 
bując z wozów co się da, lub żądając okupu 
pod groźbą rewolwerów, kierowanych do 
piersi lub skroni. Dzieje się to zaledwo O 
milę od rogatek praskich. Bandytyzm taki 
szerzy popłach, od Wawra za przejazdem 
kolejowym, gdzie zaczynają się lasy, 4 na 
odległość około 7 wiorst, do kolei do Mi- 
łosna, gdzie nie ma żadnej wioski, ani nawet 
osady, łotrzy więc hulają bezkarnie. W osta- 
tnich dniach zaczynają się oni już rzucać na 
dwory okoliczne i gospodarzy wioSkowych. 
W ciągu kilku dni ukradli omi konie: sędzie- 
mu Przezdzieckiemu z Mledzyszyna trzy, p. 
Edmundowi Chrzanowskiemu z Kaczego Dołu 
dwa, z cegielni w Czaplowiźnie dwa, leśni 
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Z chaosu pod berłem cara. 
(Tel. Dz. Polsk.). 
Bunty w wojsku. 

Lendyn, Do Daily Telegraph donoszą 
z Nagasaki: Rosyjski parowiec z 745 are- 
sztowanymi buntownikami z Władywostoku, 
przybył tu w drodze do Odessy. Załoga o- 
powiada, że wszędzie panują tam zamieszki 
i rozruchy, które także przenoszą się na te- 
rytorjum chińskie, 

To samo pismo donost, że ruch na kolei 
bajkałakiej odbywa się tylko w ograniczonej 
mierze | utrzymywany jest przy pomocy Żoł- 
nierzy. 

Berlim. Petersb. Ag. donosi z Peters- 
burga via Ejdkuny, że zamieszczone w osta- 
tnich dniach w różnych pismach wiadomości, 
iż Irkuck Stoi w płomieniach, że w Charbinie 
przyszło do walk między wojskiem wiernem, 
a buntowniezem, że także miasta Charków i 
Elizabetgrad stoją w płomieniach, są nie- 
prawdziwe. 


Sytuacja w Rosii. 

Berlin. Z Petersburga donoszą via Eyd- 
kuny: Rada robotnicza, główny komitet kon- 
gresu chłopskiego, centralny i organizacyjny 
komitet socjalno. demokratyczmej partji robo- 
tniczej i centralny komitet partji socjalno - re- 
wolucyjnej, ogłosiły manifest, w którym 
krytykują postępowanie rządu i omawiają 
Sytuację ekonomiczną w Rosji, poczem o- 
świadczają, Że nie będą płaciły ża- 
dnych podatków, ani danin pañ- 
stwowych, przy kontraktach kupna i przy 
uiszczaniu płacy, żądać będą tylko zło- 
ta, przy wypłatach niżej 5 rubli przyjmować 
będą tylko monetę brzęczącą, że dalej 
wycofają z kas oszczędności i banku pań- 
stwowego wkładki i zażądają przytem złota. 
W końcu oświadczają, Że nie dopuszczą do 
płatności takich pożyczek państwowych, które 
zawarte zostały w czasie, gdy rząd prowadzi 
otwartą walkę z marodem. 


Rada państwa. 
(Telegramy Dziennika Pol.) 


Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu 
wniósł między innymi p. Krempa  interpe- 
lację w sprawie postępowania dyrektora se- 
minarjum nauczycielskiego w Krośnie Ma- 
tusiaka. 

Odpowiedzi na interpelacje. 

Prezydent ministrów baron Gautsch 
odpowiedzlał na interpelację pp. Pacaka i to- 
warzyszy, Choca i tow. i Adlera i tow. w 
sprawie aresztowań, dokonanych w ostatnim 
czasie w Czechach. Prezydent ministrów przy- 
toczył z aktów dokładny opis zajść w nie- 
których miejscowościach Czech, podczas de- 
monstracji wyborczych i podniósł, że zajścia 
te straciły były związek z demonstracją poli- 
tyczną z dnia 28 listopada. Rząd nie ma 
wcale zamiaru krępować swobody opinji i 
dał dostatecznie na to dowody; o ile ludność 
pragnie środkami pokojowymi zamanifestować 
swoją opinię i dążyć takąż drogą do celów 
politycznych, rząd temu nie będzie przeszka- 
dzał. Gdyby jednakowoż miano naruszać spo- 
kój i porządek publiczny, to obowiązkiem 
jest rządu wystąpić z całą energją i temu 
zapobiedz. Wszelka reforma polityczna zyskać 
tylko może na sile wewnętrznej, jeżeli nie 
schodzi z drogi porządku. 

Dyskusja nad prowizorjum budżetowem. 

Izba przystępuje do dalszej dyskusji nad 
prowizorjum budżetowem. 

Hr. Sturgkh polemizuje z referentem 
komisji budżetowej co do jego wywodów o 
reformie wyborczej; sądzi, że wyraził on 

lko swe osobiste zdanie, a nie zdanie ko- 
misji budżetowej i spodziewa Się, że referent 
lojalnie to stwierdzi. Sprawa reformy wybor- ` 
czej bynajmniej nie jest jeszcze zozstrzygnię- 
ta ! jeszcze nie dojrzała. Izba przebędzie je- 
szcze niejedno stadjum cierpień, zanim wy- 
powie o niej swoje zdanie. 

P. Wolf wywodził, że kwestję reformy 
wyborczej poruszono tylko w celu odwróce- 
nia uwagi od stosunków węgierskich w 
chwili, kiedy parlament powinien zebrać swe 
siły, ażeby rozprawić się ostatecznie z Wę- 
grami. Wszechniemcy nie potrzebują niczego 
się obawiać z powszechnego głosowania; 
ewentualne zmniejszenie niemieckiej grupy 
poselskiej zrównoważone będzie radykalizmem. 

Mowca domaga się natychmiastowego 
rozdziału Austrji i Węgier, w końcu omawia 
w ujemny sposób ostatnie relegowania wie- 
deńskich studentów, 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
dr. Kiein odparł podniesione przez Wolfa 
przeciw Stanowi sędziowskiemu w Kralowym 
Hradcu zarzuty stronniczego rzekomo na nie- 
korzyść Niemców postępowania. 

Kierownik ministerstwa oświaty w dłuż- 
szej mowie omawiał sprawę relegowania wie- 
deńskich studentów i prostował twierdzenia 
Wolfa. s 

Następnie przemawiali Straucher i 
Klumpar. 

Godzina '/,4 posiedzrnie trwa dalej. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Sytuacja na Węgrzech. 
Budapeszt. (Tel. wł.). Ministerstwo 
zatwierdziło statut Związku węgierskich ro- 
botników rolniczych. Związek ten liczy 670 
tysięcy członków. Ukonstytuował się on i 
poddał się pod kierownictwo stroanictwa SO- 
cjalistycznego, Może więc odegrać w rozwoju 
wypadków na Węgrzech wielką rolę. 
Wiedeń. (Tel. wł.). Według dotychcza- 
sowych informacyj, cesarz Skłonnym jest 
przyjąć 4 punkty kompromisu z koalicją, 
przedłożone mu przez p. Lukacsa. Na pod- 
stawie tego porozumienia będzie prawdopo- 
dobnie utworzony gabinet koalicyjny, w któ- 
rym atoli zasiądzie także jeden członek stron- 
nictwa liberalnego, tak, Że cała Izba będzie 


Zabawki, Galanteje i gry polskie 


poleca po bajecznie niskich 


nowo otworzony magazyn firmy 


cenach 


Antoniewicz i Sarkisiewicz 


Lwów, Hetmańska 6 (obok hotelu Wiktorja.) 


w gabinecie reprezentowaną, Także Lukacs 
wejdzie w skład gabinetu. 

Ułożono już program demonstracji 8o- 
cjalistycznej. Odbędzie się ona dnia 18 bm. 
w wiiję otwarcia sejmu. Demonstracja pole- 
gać będzie na masowym spacerze po mieście 
i ma urządzeniu demonstracyj przed lokalami 
klubów sejmowych. Nadto przybędą z całych 
Węgier deputacje socjalistyczne. 

Choroba arcyks. Ottona. 

Wiedeń. (Tel. wł.) N. W. Tageblatt 
donosi, że w stanie zdrowia arcyks. Ottona 
nie zaszła żadna zmiana. Spał wprawdzie w 
nocy kilka godzin, ale później gorączka się 
znów zwiększyła. Obecnie ma się trochę 
lepiej. 

Z krak. Tow. ubezpieczeń. 


Kraków. (Tel. pr.). Wczoraj wieczo- 
rem zakończyły Się obrady rady nadzorcnej 
Tow. wzaj. ubezpieczeń. Uchwalono jedno- 
razowy dodatek drożyżniany dla urzędników 
w łącznej kwocie 56000 kor. Zasiłki ie będą 
rozdawane przez dyrekcję z uwzględnieniem 
stosunków lokalnych i z rozróżnieniem u- 
rzędników żonatych od nieżonatych. 

Dla ochotniczej straży ogniowej w Kra- 
kowie uchwałono subwencję 2000 kor., głó- 
wnemu zarządowi Kółek rolniczych ma ceie 
organizacji straży ogniowej i dotacje instrukto - 
rów pożarniatwa 3000 kor. 

W końcu załatwiono zmianę taryfy gra- 
dowej na rok 1906. 


Bierny opór na kolejach. 

Kraków. Obstrukcja służby stacyjnej 
na tutejszym dworcu kolei Północnej trwa od 
wczoraj w dalszym ciągu. Ruch cały znacznie 
szwankuje. Opóźnienia pociągów  pospie- 
sznych towarowych (Eilgut) i towarowych 
dochodzą do 2 godzin, osobowych i pośpie- 
sznych do pół godziny. Obstrukcja objęła 
całą służbę, tylko t. zw. Partiefiihrerzy usiłują 
się od niej wyłamać. Dziś zarząd stacji za- 
suspendował pięciu funkcjonarjuszy, między 
innymi jednego maszynistę. 

W nocy odbyło się w siowarzyszeniu 
kolejarzy nader liczne zgromadzenie, na któ- 
rem postanowiono wytrwać w obstrukcji. 
Kolejarze tutejsi stawiają te szme żądania, co 
wszyscy funkcjonarjusze kolei Północnej w 
państwie, a nadto specjalne żądanie krakow- 
skich funkcjonarjuszy zniesienia akordu dla 
robotników magazynowych. 

Biała. (Tel. wł.). Służba kolei Półno- 
cnej, w okręgu krakowskim, nie czekając na 
hasła ze strony kierownictwa w Wiedniu roz- 
poczęła dziś o północy bierny opór, wskutek 
czego już wszystkie pociągi spóźniły się. 
| ZOO - A) 


Kronika z ostatniej chwili. 
Fałszerze pieniędzy. W i e d e ń (Tel. wł.) 


DZIENNIK POLSKI z”dnia 17 grudnia 1905"r. 


Nuchima Schapirę odstawiono dziś z Londynu 
do tutejszego sądu karnego. Wraz z nim przy- 
byli dwaj jego spólnicy. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 16 
grudnia. (Dziś notujemy za 50 kg. łoco Lwów, 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 7:90 do 
8'10, pszenica nowa od —— do ——, żyto 
gotowe od 6'10 do 6'20, żyto nowe od 
—— do ——", Qwies obroczny gotowy od 6'20 
do 6'40, owies obroczny nowy od —— 
do —'—, jęczmień pastewny od 6'10 do 6'40, 
ęczmień browarniany od 660 do 7'—, rzepak 
od 11'50 do 11'75, Inianka od —— do — —, 
groch pastewny od 7 - do 750, groch do 
gotowania od 8'50 do 9'50, wyka od 7'80 do 
850, bobik od 6:30 do6'50, hreczka od —' — 
do —'—, kukurydza nowa od —*— do —', ku- 
kurydza stara od —*— do  *—, chmiel za 56 kilo 
nowy od —— do —'—, koniczyna czer- 
wona od 50*— do 65'—, koniczyna biała od 
50— do 65'—, koniczyna Szwedzka od 60— 
do 75*—, tymotka od 22-- do 28—. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 32'50 
do 32:75, na termina —'— dc —*—, ekskontyn- 
gentowany od 21— do 2125. 

Jak zwykle przed Świętami usposobienie 
słabsze. Ceny pszenicy i żyta wykazują zwyżkę 
W artykułach pastewnych tendencja stale dobra. 

— Targ na bydło. Kraków 15 grudnia. 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
323 sztuk, b) jałowalka 172, c) cieląt 140 sztuk 
d) owiec i kóz 0, e) nierogacizny 244 sztuk, 
razem 879 sztuk. 

Wały z paszy płacono po — do — kor., woły 
opasowe po 67 do 80 kor., krowy po 62 do 72 
kor., buhaje po 64 do 76 kor., cielęta po 80 do 
92 kor. za jeden centnar n:etryczny żywej wagi, 
cięlęta na sztuki po 30 do 50 kor., nieroga- 
ciznę tuczną po 94 do 96 kor. za jeden cen- 
tnar metryczny żywej wagi, nierogaciznę tuczną 
po 128 do 136 kor. za jeden centnar metryczny 
rzeźnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumcji by- 
dła rogatego, Cieląt i nierogacizny 716 sztuk, 
na eksport Łydła rogatego 80 sztuk, nierogacizny 


83 sztuk, pozostało do drugiego targu — sztuk, 
Ceny powyż podane liczy się bez opłaty 
akcyzowej. 
— Mudeopezzłt 16 grudnia. (Glade 


abeżowa). «Kursa w koronach i po 100 kilogra 
mów. Pezenicz na kwiecień 17:12 do 1714; 
pszenica na październik 16'76 do 16*78; żytu 
pe kwiecień 1408 do 1410; owies na kwie- 
cień 14:20 do 1422; kukurudza na maj 1352 
do 13:54; rzepsu nx sierpień 27:40 do 27:60. 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: słaba. 
Usposobłenie: słabe Pogoda: wiatr. 

— Wiedeń 16 grudnia. Zamknięcie giełdy 
© gada. 2 min. 30. Axcje austr, Zakładu kredyt. 
6825 Akrie wes Zeki keri 786-— Akrje 


Anglobanku 315—, Akcje Unionbanku 560'50, 
Akcje Laenderbanku 43550 Akcje Bankvereint 
557'—, Akcje Bodeneredi: 1076—, Akcje galie. 
Banku hipotecznego 552'—, Akciekolei państw, 
652'—, Akcje kole! potud. 118'50. Kolei Elbetha! 
440'—, Akcje kole: Północnej 5630, Akcje kolei 
Czerntowiecyiej 576—, Akcje Alniny 484 ~, 
Akcje Rima Muranji 509'— Akcje praskiego To- 
warzystwa żelaznego 2270, Akcje fabryki broni 
559-—, Akcje tureckie tytoniowe 354' —, Akcje 
gabe-Karpac, towarz. naftowego 759'—, Oblig. 
węg. indemn. 95°69, Renta majowa 9940 Austr, 
renta koron. 99'55, Węg.exaka renta kor. 95'10, 
56 1. listy Towarz. kred. ziers. 98'90, 4 proc. list., 
Banku hipot. 98'75, 4 i pół proc. listy Bankt 
ipot. 101'05, 5 nroc, listy Banku hipot. 11250. 
4 proc. listy Banku krajowego 99'17, 41 pół 
proc. listy Banku kraj. 10095, 5%, obligacji 
zam, Barku krsiow., —-—, 4 proc, Galic. oblis. 
propin. 9970, 4 ore. Gal. poź. kraj. z s, 1893 
99:40, à pre pożyczka m. Lwowa 97:75 Losy 
tureckie 14450 "Mierki 11782. Ruhle 252'25 

| 0 EO 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 16 grudnia t905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI Br. P. Wildburg z Czernio- 
wiec. Br. H. Christiani z Dębicy. W. Morawski ze 
Stanisławowa. M. Morawska z Kujdaniec. A. Pędracki 
z Turki. Rotm. P. Wisłocki z Moszkowa. K. Madey- 
ski z Rosji. Pp. Madeyscy z Gajów. P. Bączkowski z 
Dr. A. lskrzycki z Sanoka. T. Filipek z Wiednia J. 
Langner z Wajszawy. H. Baltinester z Czerniowiec. 
W. Komornicki z Babina. 


Drobne ogłoszenia 


po 3 taferze za słowo. Najmniejsze ogłeszenie 30 hat 


R 


amofa pracy Kosanowskiego, Lwów, Sykstuska 
Ajencja 2 dostarcza wszelkiej kategorji służbę 268 
eE 


dobrze polecony, w średnim wieku, po- 
A ronom szukuje oożady! '— Łaskawe załodzenia 
Winnicki, Lwów, dworzec. 747 


RA A ZOZ o oo nnn 
(froeblanka) Polka w wieku od lat 30—40, 

ona poczciwa, dbała, do sześcioletniego dziecka, 
bardzo żywego temperamentu. Osoba ma być sympa- 
tyczną i mieć gruntowną praktykę w tym zawodzie. 
Pensja 50 kor. i całe utrzymanie w domu obywatel- 
skim na wsi. Czasem wyręczać kluczami. Zgłoszenia 
wraz z fotografią z ostatnich czasów pod nr.9 Dzien- 
nik Polski. 860 


pom z w, 
litografowane i drukowane, 
Bilety wizytowe LA i listy ślubne poleca 
SEYFARTH & DYDYNSKI we Lwowie, przy 
placu Marjackim. 7 


— ZAZIE ZZOZ 
d ż pokoje frontowe na piętrze, ulica Wa- 
pwa t © iowa 4 na kancelarję od 1 stycznia SR 


najęcia. 
| EG) 
rt ia Boesendorfera, prawie nowy, Schtyn- 
8 ep ati gla, Hamburgera na Gwiazdkę baje- 
cznie tanio sprzedam. Rynek 8, I. p. Wojnarowicz. 


a A O E aaa 
w dobrym stanie do 

Maszyna do pisania oczek za 70 koron. 
iadomość w administracji „Śmigusa* Akademicka 10. 


? 1040 prawdziwy patoka deserowy, 
iód pszczelny lipcowy wysyła w blaszankach 

5 kig pod gwarancją za 5 k. 60 h. franko do każde- 
go miejsca. M. Regenbogen, Jagieinica. 837 
Bożego Narodzenia polecam miód 


Ka święta pszczelny, czysta patoka w stanie 


gęstym. 5 kig. blaszanką wraz z opłatą pocztową i 
opakowaniem 5 kor. i 80 hal. Za czystość ręczę. 
P. Stelma.h w Sosnowie, p. Siemikowce. 850 


A udziela lekcji fortepianu, 

ajno w szą metodą rutynowana nauczycielka, 
yła uczenica Mikulego po 4 15 złr. miesięcznie. Plac 
Dąbrowskiego (Cherążczyzna) I. 3, I. piętro, drzwi 
na pr "o. 


—— a a =) Z ZA 
4 dalej przeniesiony, obecnie Akade- 
0 je LLU dom micka 8, Lwów, złotnik 
JAN VOJTYCH poleca na Gwiazdkę praktyczne po- 
darki. 855 


O O a oo A 

p: T lite rycerskie, gudzy, spink., karabele w wiel- 
€ 3J Vb% kina wyborze J. Dąbrowski, Hetmańska 
4 „wów. 807 
= = o a E 
af liczbą 2 D I piętro przy ulicy Snopkowskiej 
Fod jest pokój umeblowany duży, z pościelą dla 
pań zaraz do wynajęcia. 864 


O EEA E E A EEE 

kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i li 
Papiery stowe, nagłówki na listach eA 
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne i artysty- 
czne poleca najtaniej SEYFARTH a DYDYŃSKI 
we Lwowie przy placu Marjackim. 800 


— e a 
ké obszerny, Przedpokój Kurkowa 5. Fntro 

0 męskie tchórze do sprzedania. 871 
z D W WRZ RERNACC 

by codziennie świeże, żywe z połowu. Wielkość 
Ry wejług życzenia. Za kito: Karpi złr. 1— 
Szczupaki 1:35, Liny 130 wysyła Ch. Kupferberg 
Podwołoczyska. 870 


T a do koniczyny wycierania młocarnia 6-konna 
ar do sprzedania. Dwór Olesza, Monasterzyska 


o a l o di 
Willa z ogrodem z komfertem urządzona ze wszyst- 

@ kiemi możliwemi wygodami do sprzedania, 
12 wolnych lat. Potrzebna gotówka 14.000 złr. Wia- 
domość biuro dzienników Plohna. 854 


Z EE RE EA 
deserowy kuracyjny 6 k., „Rary- 
Wybsrny miód tas“ Miadoborów 6 k. 60 hal. 
5 kg. franco. Miód w plastrach 1 kig. 2 kor. Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczany. 818 


Nadesłane. 


Rubryka tr nie pochodzi od redakcji, która też nie 
hierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


alonego 


Znak korka wyp 


Dia "ser 
ochrony M paltoga 
przed Giesshübier 
fałszer- $ZCZaWa. 
stwem. 5035 


LEG o 


„Już we czwartek“ 


nieodwołalnie odbędzie się ciągnienie gal. lo- 
sów Czerw. Krzyża na budowę szpitala dla 
chorych bez różnicy narodowości i wyznania. 


Główne wygrane stanowią wspaniałe ER bry- 


lanty wystawione w oknie jubilera WP. Dąbro=- 

wskiego. Na życzenie 3 główne wygr. w kwocie 

15 000, 9000 i 3000 kor. zostaną wypłacone w go- 

tówce po potrąceniu podatku. Razem 5000 wygr. 

wartości 70 tysięcy kor. Los I kor. 11 losów za 

10 Kor. 45 hal. poleca dom bankowy Schiitz 
i Chajes we Lwowie. 


+ 


Za spokój duszy ś. p. 


Manisłara Korczak Horodyski 


jako w pierwszą rocznicę Jego zgonu, staraniem 
wdowy odbyło się żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele OO. Dominikanów w sobotę 16 grudnia 
o godzinie 10 rano. 


+ 


Z domu Guzy 
Antonina Burkhardt 


żona ogniomistrza c. k. artylerji ! 
zasnęła w Panu po długiej a ciężkiej choro- 
bie, opatrzona św. Sakramentami, dnia 15 grudnia 

1905 r, w 26 r. życia. y 

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedz/eię Ñ 

dni» 17 grudnia b r. o godzinie 2 po południu % 

X 


Í 2 domu źałoby w Kulparkowie 1 53 na cmen- 
, tarz miejscowy, na kt rą w smutku pogrążony 


mąż z dziećmi i rodziną krewrvych, przyjaciół i 
pobożnych chrześ jan zapraszają. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1905. 
„Concordia* A Kurkowski. 


ALFRED KOCH 


towarzysz sztuki drukarskiej, członek Stowa- § 

rzysze'ia „Ognisko* i kasy chorych 7 
zmarł dnia 15-go grudnia 1905 r., po długich a 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen- 

tami przeżywszy lat 26. f 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę § 

dnia 17 grudnia b. r. o godzinie 3 po południu § 
z domu żałoby przy ulicy Gródeckiej l. 16 na 


A cmentarz Janowski, na który w smutku po- $Œ 


grążona żoną z rodzicami krewnych, przyjaciół, § 
kolegów i znajomych zaprasza. 


Lwów, dnia 15 grudnia 1905. 
„Concordia* A. Kurkowski. 


Znanego falszerza banknotów 50 karenowvch 


ii POOR EEC ETER |] 
Parowa fabryka cukrów i pierników 


Brandstaedter i Spółka we Lwowie 


t d e Piac Gołuchowskich 5 (róg ul. Kazimierzowskiej) 
SK A y: Rynek 30 (obok Wgo Baczewskiego) poleca; 


na Święta i Gwiazdkę 


wyroby swoje od lat 20-tu pochłebnie we Lwowie znane. Wybór 
obfity, ceny stałe I bardzo umiarkowane, a towar zdrowy. 


Wyłącznie odbiorcom naszym sprzedajemy 1376 
Cukier kryształowy jedyny do herbaty po 64 h. za 1 kg. 


s Ayem Rosskopi zegarki z. [50 


Marka Strapaz-Rosskopf z plombą, niklowe, 
lub stalowe, wraz z łańcuszkiem zł. 2-—, ten 
sam w prawdziwych srebrnych okładkach z po- 
jedynczą kopertą zł. 3, z podwójnemi koperta- 
mi i sarenką zł 4, z 3 silnemi kopertami zł. 5. 
Oryginalne „Rosskopfy kotejowe* niklowe, lub 
stalowe zł. 350. Oryginatne „Omega Remon- 
toir zegarki zł. 8'50. Oryginalne „Schaffhausen 
srebrne zł. 18. Srebrne pancerne łańcuszki, lub 
sportowe zł. 1. — 14 kar. złote Remontoir ze- 
garki od zł. 750. 14 kar. złote pancerne łań- 
cuszki od zł 10. 14 kar. złote pierścionki od 
zł, 180. Zegarek pendułowy bijący od zł. 4 i 
wyżej. Okrągłe kuchenne zegary, idące przez 
8 dni, zł. 2:50, nikłowe budziki 19 cm. wysokie 
szt. zł. 4. 3 lata pisemna gwarancja. Za niedo- 
godne zwracamy pieniądze. Wysylka za zaliczką. 


x 


Max Bóhnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, Margaretenstrasse 38. 
Preszę żądać mój wielki cennik z 1.000 rycinami za darmo i franko. 


Tyrolska własna uprawa wina 


1 gwarancja naturalnej prawdziwości 
białe i czerwone we flaszkach i beczkach 


poleca 


na święta 
nowo otwarty Tyrolski skład wina 


jego Ekscelencji Józefa barona Di Pauli 
Lwów, Rynek Nr. 41. 


| -== Cenniki franko. === 1436 


i setki natrętnych agentów uwija się po naszym kraju 
pi zt Gwiazdką z s R do szycia, którzy sa podstępny sposób 
wpychają lichotę P. T. Publiczności, za co otrzy- 
mują 20—30/, prowizji, a nawet twidrdzą, że pra- 
cują dia moich fllji. By wyprowadzić P T. Pubil- 
czność z błędu oświadczam stanowczo, że agen- 
tów nie trzymam, żadnej filji nie posiadam, a tem 

mniej w Krakowie, 


Pierwszy i największy w kraju 


tylko we kwowie 


hotel Georga 
Józef Iwanicki 


mechanik i specjalista. 1393 


skład maszyn do szycia i haftu 


we Lwowie 

Księgarnia Polska "© wice 
Akademicka 1. 2a, poleca dzieła peda 

gogiczne P. v. Reussnera 

do bardze prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków bez nauczy- 
ciela z objaśnieniem wymowy i kluczem 
pod tytułem: (113 


AMOWCZEK 


Polsko-Niemiecki, kurs I-szy 
k. 2:10, — kurs H-gi k. 480. 
Polske-Francuski kurs |-szy 
k. 360 — kurs Il-gi k. ©'60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2:30, — kurs II-gi kor, 360. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 4720, — 
kurs li-gi k. 5'40. 
Amerykański Przewodnik z rozmó- 
wkami angielskiemi kor. 1'30. 
Oprawa każdego tomu 50 hal. 


Bajecznie 
tanio !! 


O d 


pierwszej sorty tylko 4/, ct, tu- 
złn 54 ct d 

I szklanka do wody z paskiem ma- 
towym 6 ct., tuzin 72 ct. 

1 kieliszek do wina 12 ćt., tuzin 1°44. 

1 kieliszek do wódki 9 ct., tuzin 1:08. 

1 karafka do wody 25 ct. 

1 garnitur kompotowy na 6 osób 
tylko 135. } 

1 Serwis do herbaty na 6 osób 
tylko 260. 

1 serwis szklany na 6 osób tylko 1-90 

1 kompletny serwis porcelanowy sto- 
łowy, biały na 6 osób, tylko 445. 

1 kompletny serwis porcelanowy sto- 
łowy z dekaracją w skwiaty na 6 
osób. tylko 6'50. 


Powyższe przedmioty nabywać mo- 

żna w powszechnie z taniości i de- 

broci zmanem źródle dla porcelany 
i szkła t. j. w handlu 


Kazimierza Lewickiego 


c. k. Nadwornego dostawcy 
Lwów, plac Marjacki 1 10 
(dawniej Trybunalska). 1361 


d 


ozdob tych przęd= 
500 szt. miotów tylko 4 kor. 
1 wspaniale pozłacany precyzyjny ze- 
garek, dokładnie chodzący, z 3 letnią 
gwarancfą z odpowiednim łańcuszkiem, 
l modny jedwabny krawat męski, 3 
sztuki ff chustek do nosa, 1 wspaniały 
męski pierścień z imit. kamieniem szia- 
chetnym, 1 wspaniai$ pugilares skó- 
rzauy, 1 wspaniałe kieszonkowe lu- 
sterko, 1 para spinek do manszetów. 
3 spinki do gorsetu, 3*/, złoty dubl, 
zamek patentowany, 1 niklowy garni- 
tur do pisania, 1 album z obrazkami 
zawiera 36 najpiękniejszych widoków 
Świata, 1 eleg. paryska damska bro- 
szka (nowość), 1 para kolczyków z im. 
trylancikami, bardzo łudzące, 3 przed- 
mioty żartobliwe, wielka wesołość dla 
młodych i starszych, 20 ważnych przed- 
miotów dla korespondencji i 460 szt. 
różnych przedmiotów w domu niezbę- 
dnych. Wszystko razem z zegarkiem, 
Btóry sam te pieniądze wart, kosztuje 
tylko 4 korony. Przesyłka za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem go- 

tówki przez 1434 


A. Gelb, Kraków. 


PEN 


Na święta! 
Fabryka wyrobów cukierniczych 
WITYŃSKIEGO 


Lwów ul. Batorego I. 10, — filja tejże 
ul. Żóskiewska 61 1441 


poleca wszelkie zamówienia św i ą- 
teczne i załatwia jak najrychlej. 


"W m 
i fa 
) dla amatorów wypalania 1 


Rzeżbo- wypalanie (Tiefbrand). Przed- 


mioty do tegoż wypa!ania-w wielkim 
wyborze na składzie u 


Mojzego Xübner 


we Lwowie. 1298 


własnego wyrobu: Szwajcarskie, an- 
gielskie i solingeńskie ` 


do strzyżeni łosó 
Maszynki w cenie od. koron 560 
do 9 koron. 


Hebelki do niszczenia nagniotków. 
Ostrzenie brzytew, nożyczek it. d. 


poleca 1442 
JAN LAURUK 


Lwów, Halicka 6. 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte: *;, kg. szarego 15 ct. 
5 s '|; „ białego 30, 
nowe darte: ' „ szarego 35 „ 
LE + „ białego 5Q „ 
orzysyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
za pobraniem pocztowem „> 


J. HALDEK* 


w Pradze, ul. Tyńska 17. 


C i‘ sr 


Szlachetne deserowe 


Jabłka i Gruszki 


tyrolskie 1306 
Winogrona hiszpańskie 
a bardzo ładne 
POMARAŃCZE z Jafy, MARONY ty- 
rolskie, również nowe FIGI sułtańskie, 
DAKTYLE marokańskie, RODZYNKI, 
MALAGA i sułtsńskie ŚLIWKI bo- 
śniackie i różnorodne ORZECHY 
poleca handel 1306 


St. Markiewicza 


Lwów w Rynkn 1. 42. 


Japońskie 
Lilje na Gwiazdkę! 


Gdy damy 
cebulki do 
odpowied- 
niego szkla- 
nego naczy- 
nia i posta- 
wimy w po- 
koju, można 
obserwować 
prędki inte- 
sujący ro- 
zwój tako- 
wych i ma 
się na Boże 
Narodzenie 


wspaniałe kwiaty. Wysyłam do całych 


"CY" 


48 sztuk K12 douiczek za k. 2550. — 
Opjs użycia gratis. 
Teofil Ziegler Wiedeń VI 
Mariahiiferstrasse 31. 


Dostawca niezwykłych cebul kwiato- 
wych i roślin. 136 


po ce Ą owo. mł E 
RĘKAWICZKI 


we wszystkich gatunkach, 
oraz wielki wybór 


GORSETÓW 


poleca 1377 
FABRYKA RĘKAWICZEK 


Czernicki i Olszewski 


Lwów, 


RYNEK 2l. 


Znaczniejszy obszar gruntów 3, morgów 


w całości, lub parcelami naty 


przy ulicy 
Grodeckiej 


miast na sprzedaż. — Bliższej wiadomo- 


ści udzieli adwokat Dr. Zygmunt Łisiewicz, Lwów, Akademicka 22. 


Natożowoiszyu podarkiem na 
„GWIAZDKE“ jest 


„GRAM OPHON* 


który gra, mówi i spiewa, począwszy 

od kor. 16 do kor. 300. Ogromny wy- 

bór przeróżnych piit od k. 1 wyżej 
poleca JAKOB KAHANE, Lwów, 

Sykstuska 12. Zamówienia z prowincji 
odwrotnie. 1428 


francuski Ko- 
Oryginalny mak kuracyjny 
cała butelka zł. 350, pół 180 
ćwierć 1 zł. połeca handel 
Leonarda Soleckiego we Lwo- 
wie, ul. Batorego 2. Wysylka 
cd 2 butelek do każdej miej- 

scowości. 


1397 


i okalary złote, 


It p. najnowsze modele 
ecznie niskich cenach 


wyborze polecają po 


ai 
Kopernicki i Syn 
optycy I mechanicy 


Lwów, plac Halicki I 1. 


Na Gwiazdkę! 
cwikiery 


Binokle polowe i teatralne, baro- 


w O:.romhym 
stosunkowo b 


złocone 


metry, 


Nie liche bezimienne wyrcby, lecz 
cenne precezyjne zegarki gerewskie 
„Omega Intact Urania" prawdz. Ross- 
* kopf, w srebrze, 
niklu i złocie, mę- 
skie, damskie i dia 
chłopców, polecam 
w wielkim wyborze, 
jako też  dewizki, 
pierścionki, etc. C k. protokoł firma 
polska zał. w r 1875 1435 


M. Rundbak u, Wiede 1X1. 


Ilustrow. cennik darmo i opłatnie. 
Ważne dla PP. Masarzy ! 
Marek Fenerstein 


Lwów, ul. Grodecka 51 
poleca pp. Masarzom swój pierwszy 
w tym zawodzie fabryczny skład 
maszyn masarskich 
jako to: maszyny. do nadziewania 
kiełbas, siekania mięsa, noże masar- 
skie, kloce, wagi, Ściski do szynek 
it. d. Kompletne urządzenia warsta- 

tów masarskich. 1432 


Ceny przystępne. Ulgi w spłatach. 


mm Al. ŚOK „1. xm 


organ Towarzy- 
Ogrodnictwo “sE ogrodn 
=g = Czego w Krako- 
wie, pod redakcją Józefa Brzezińskie- 
go, wychódzi w miesięcznych zeszy= 
tach ilustrowanych, obecnie 9 rok. 
Zamiegzcza najświeższe 1 zajmujące 
prace i rozprawy, w dziedzinie sado= 
wnictwa, warzywnictwa, kwiaciarstwą, 
treści ogólnej, korespondencje i t. p. 
W r. 1905 mnóstwo zajmują” 
cych i pouczających anyku= 
łów było objaśnionych 135 rycinami. 
Dawniejsze roczniki są jeszcze do 
nabycia o ile zapas starczy. 47 
Całoroczna prennmerata wynosi 
z przesyłką pocztową w Austrji i Wê- 
grzech tylko 6 k. 50 h, półroczna 
3 k. %0 h. Dla zarządów szkół i nau- 
czycieli ludowych rocznie 4 k. 50 h 
Zeszyty okazowe darmo i opłatnie. 
Prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracja „Ogrodnictwa* w Krakowie. 


"TĘ ZEBY E i - 
p EZ On AKCA | 
1440 Znakomita 


obszaru 
większa dzierżawa 205 or. 
gów najlepszej głeby wć ME 
Galicji, z ludy kami i gorzelnią 1.26 
kontygentu. zaraz do objęcia. Go- 
tówki potrzeba na kaucję, ratę pólro- 
czną i na nabycie inwentarzów, około 
100.000 zł. — Wiadomość w Biurze 
„Realtae*, Lwów, ul. św. Anny 17., : 


99 
ry- 


Nowo urządzone łazienki. 


Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy- 
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maniem. Prospekta na żądanie. 


czne. Wodociąg. 


Zakład wodoleczniczy 
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Liniment. Gapsici comp. 


* z apteki Richtera w Pradze, 


Przy zakupnie tego uznanego zna- 
= komitego nacierania, uśmie- 
j rzającego bole, które w każ- 
dej aptece jest na składzie, 
trzeba zawsze uwałać na 
markę: „Kotwica“ 


e- Cukiernia 


M. LEWANDOWSKIEGO (dawniej Szpinetera) Lwów, ulica Gródecka |. 9. 


poleca na Święta wszystkie wyroby pierwszej jakości!!! 
Wszelkie zamówienia z prowincji wykonują się najstaranniej po cenach bardzo niskich. 


1437 


Precz z niczgrabnym Korkowym bncikiem! 


PR PA. PA A 


Skrócenie Pańskiej nogi będzie niewidoczne. Każdy zwykły bucik może Pan nosić 
i zmienać. Proszę żądać ilustrowaną broszurę Nr. W. 115 darmo i opłatnie. 
ACKER i GERLACH, Kontinental Extension Mfg. WIEDEŃ I Kartnerstrasse 28. 


BENEDICTINE 


ŚĆ 
5 TATE 4 s$; «= w 
7% ae 4 


pasren ea 


1391 


Nae że Wa ze że Wizytkięt likierów. 


Trzeba za- poza 
wsze pilnie VÉRITABLE LIGUEUR BENEDICTNE | 
' baczyć nato, | Brereiće en France et à VEtranger, | 
ażeby na fia- PES | 
szcze u spo- Cz za , 
du znajdo- ; 


wała się czworokątna etykieta z pòdpisem AAE 
nego dyrektora jak obok. 

Marka Benedictine jest zastrzeżoną w Austro- 
Węgrzech. Nawet wszelkie podobne, do zmiany 
prowadzące podlegają ustawie. Przed domokrąź- 
cami i naśladowcami przestrzega się. 2 


Składy we Lwowie: 


Brandler, dom komisowy, ul. Jagiellońska 1. 15. 
Musiałowicz i Janik, ulica Trzeciego Maja |. 2 
Ludwik Stadtmiiier. 

Albert Szkowron. 

Aleksander Bieniecki, ulica Karola Ludwika 1. 11. 


Spinde! Weizer i Sp. w Rohatynie 
Hans Hottenroth, generalny ajent w Hamburgu. 


Otrzymałem 
świeży transport 


Herbaty chińskie 


Znakomita w smaku I aromatyczna 


Herbata Congo . © 3k. 20 gr. 

» Souchong 45—; 

» Souchong’ zbiór maj.. 6 „, —, 

Kaysow . : 1847; 

Wysiewki z herbat A + Cza; AGO „ 

Wysiewki z najlepszych herbat 3 k. 20 gr. 
za w kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we Lwowie 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Naczynia Kuchenne 


z czystego niklu 


są najpraktyczniejsze i najtrwalsze. 


Naczynia Kuchenne 
z czystego niklu 


są jedyne pod wzgiędem hygienicznym, co też 
przez pp. lekarzy stwierdzonem zostało. 


Z czystego niklu 
ale tylko z czystego nikin 


sączymia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź* uznane jednogłośnie 
za najlepsze, są do nabycia wyłącznie 


w Berndorfskim składzie wyrobów 
z chińskiego srebra, alpaki, bronzu 


' i czystego niklu 
uga yr ki 
W. Bilińskiego 
następca 
IB, 


RFOsel 


Lwów, Hetmańska 2. 1285 


Herbata z Brodów ! | Od dawien dawna ze swej „dobroci i zapa- 


chu znaną prawdziwą 


„ jlerbałę rosyjską 


a O majowego poleca Hande? 


W. ADAMOWICZA ; 


w” Brodach na pograniczu rosyjskiem ? 
|: „familijnej” bardzo dobrej . zł. 1°40 


„Melange de Moscau” w oryg. opakow. 2:50 
„Imperial* Cesarskiej w oryg. opakow. 3:50 §& 
„Okruchów* z herbat kwiatowych 1-20 ; 
Kawa „CEYLON* znakomita franco 5 klo 9-— 
Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo zł. 3*— 4 
wz" 


funt 


«w 


Herbata z Brodów ! 
ajecznie tanio kupuje się tylko 
dobrą PORCELANĘ, SZKŁO, Sre- 


R chińskie, Samowary rosyjskie 


w znanym powszechnie z taniości i dobroci handlu 


Artura Bartosza 


Lwów, plac Marjacki 7, — róg Kopernika. 
©" Także i na spłaty miesięczne. “ŒM 1382 


Polecam również wielką wypożyczalnię Porcelany, 
Szkła, Srebra stołowego i t. p. 


KOMISOWY SKŁAD MEBLI 


Żelaznych i mosiężnych w wielkim wyborze. 


| 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17 grudnia 1905 r. 


REWDoKZTOW WIEM P (LUZEM |) TŁ RS e SEE, URODY SN POWA COD EJ a aa O „2 


D Z e SR. l SEGA 1 rw 
PATENT ENAWGCENIENZ * 


TERNIT-LUPEK. 


iprmwmio sohromna manwa ZE ME ca aaa NPER | an pirm p. 


Obnonie __Obmonie najlepszy dach dach Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK Daleke sięgające poręki. 


maly powietrza, nipone e: | Vöcklabruck Wien. Budapest Nyergea-Ujfala py or 


zmiauy powietrza, niepotrzebuje na- Prosi zażąd prospe 
prawy, lekki, gustowny i tani. AB Oberdsterreich. © Andrassysnasze 88. Ungarn. y A <żę 


j 
| 
SRR 


IX/1 Maria-Theresienstrasse 15. 


Koce: Derki ss Skórki 


Lwów, W. A D A M S K j g Akademicka 2. 


i skład Kraków, Starowiślna 20. 


Proszę żądać 


gratis i franco 


mego bogato ilustro- 
wanego cennika z prze- 
sza Ao. odbitkami ze- 
tków, wyrobów 
srebrnych złotych. 


KANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka 
zegarków w Briix Nr. 958 (Czechy.) 


Prawdziwy niklowy kotw. remont 
wraz z łańcuszkiem złr. 2—, 3 ze- 
garki złr. 575. Tenże z podwójną ko~ 
pertą złr. 3:40. Niklowy budzik złr. 
1:45, 3 sztuki złr. 4—, w nocy świe- 

| cącą tarczą złr. 165, 3 sztuki złr. 450. 


pluszowe 
do podróży 


na konie 
na Łóżka 


angora 
i kozy 


1406 


Do malowania-wypalania 


aparaty. sztyity platynowe, farby, 
wzory etc. 
Towary drewniane 
do wypalania i pomalowania 


Wien, 1., Bier 4 Schól, Tegetthoffstrasse 9. 


Przy zamawianiu cenników proszę o podanie żą- 
dango działu. 4124 


W sprawach losów sporzystać 


z naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczne. Losy za 
stawione wykupujemy i odstępujemy 
je na spłaty. Prosimy zażądać nasze- 
go kalendarzyka, który rozsyłamy bez- 
płatnie. Kupro, i sprzedaż efektów i 
monet. SCHÜTZ i CHAJES Dom ban- 
kowy we Lwowie, plac Marjacki 7. 


Teate rozmaitości Dependance Bristol BĘ 


codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. Dwie sensacyjne kome- 
dje. Program familijny. Początek o godzinie 87/, wieczorem. 1352 


Narzędzia i iprzy- 
bory do piłeczek, 


Przybory do malowa- 

nia, olejno, akwarelami, 
emaljami, na 

porcela- 

nie, Szkle, drzewie na 

sucho, natrysk. 

do gobej, 


nacinania kory, 
JH skóry, rzeźby itp 


Nie ma ryzyka! Dowolna wymiana, 


lub zwrot pieniędzy. 695 


Aparaty i FOTE 
do fotografij. 


4%  hllwa kótiene skrzynki Wdowa |; 


są jedyną zabawką, którą się dzieci przez długie lata chętnie zajmują, 
Żadna zabawka nie jest tak wielostronną i zajmującą, żadna nie jest tak trwałą i tanią, jak nie- 
zniszczała praw e kotwiczna skrzynka budowlana, która z każdą skrzynką dopełniajacą bywa coraz więcej 
XIII/1 (Hietzing). 
Rudolstadt, Norymberga, Oiten zyska), 
Rotterdam, St. Petersburg, New-York 


podczającą i milszą dzieciom. Od kilku lat może być każda kotwiczna skrzynka budowlana systematycznie 
dopełnianą przez polubione; w krotkim czasie opatentowane 


HERBATA: POPO WA 


z rosyjskich banor najlepsza marka, bywa 
sprzedawaną ł ko. w oryginalnych pa- 
kietach Z Dink banderola, pen 


| Wszędzie dc: nabycia .- @9 
D 6: l kila do ciast i ryb 
i wszelkie inne towary ko- 


rzenae tylko doborowe a po najtańszej cenie, poleca 


u. Bażant 


kotwiczne skrzynki mostowe, 


tak, że po dokupieniu takiej skrzynki mogą dzieci budować także wspaniałe żelazne mosty. 

W celu łatwego i pewnego wyboru skrzynki, odpowiedniej do wieku dziecka, prosimy zażądać pię- 
knie ilustrowanego cennika skrzynek budowlanych od podpisanej firmy, która na żądanie wysyła go bez- 
płatnie, mieści on w sobie dużo wzorków budowlanych i liczne, bardzo zajmujące pochwały. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki mostowe, a także 


kotwiczne zabawki mozajkowe i bardzo 
zajmujące układanki są do nabycia we wszystkich 
lepszych handlach z zabawkami po cenie Kr. —*75, 1:50, 
3:— i wyżej. Ze względu na liczne naśladownictwa, 
trzeba być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą 
a skrzynkę b e z sławnej matki kotwicy 
odrzucić, jako nieprawdzi- 
wą; byłoby nierozsądnie wydawać swoje 
dobre peniądze na małowartościowe naśla- 
downictwa. 1326 
Kto Iubi muzyke ten niech także zażą- 
da cennika sławnych Imperator: instrumen- 
tów PM i Sparatów mówiących. 


F. Ad. Richter 4 Cie, 


król. nadworni dostawcy 
Wiedeń 
Kantor i skład: 


1422 


I. Operngasse 16. Fabryka: w pasażu Hermanów. 676 


przy ulicy Halickiej 1. 3, Lwów. 
Od 16 grudnia. 15 niedźwiedzi polarnych, Sol Do, 
włoscy minstrele, La Guescha, błyskawiczne tans- 


Colosseum formacje, The Woodwards, ewolucje siłacze 


„Zazdrosny mąż” farsa 10 senzacyjl W niedzielę i święta 2 przedstawienia 
o godz. 4 i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzłenników Plohna, 
ulica Karola Ludwika 9. 


„aż A m 
Na święta 
pierwsze gal. Tow. akcyjne 


| Na 


Rok założenia 1863. 


3 ajwiększy i najstarszy skład piwa butelkowego |S R fi p i 

| N S 

H z trzech SAT MJ, browarów Fi d inerji spirytusu 
8 B we Lwowie 

a „ NIS, (W. | > poleca swoje znakomite wyroby jako to: 

= E Wódki polskie, Rosolisy, Likiery, Starka 
£ |3 litewska, Nalewki, Milucha, Rumy. 

= o znakomite > SPECJAŁY : 

S| Piwo okocimskie piwo Iwowskie piwo pilzneńskie | 5 ABSYNT £ JORN BULŁ Ai 
a z browaru p. j. Götza, AET. AB; z browaru akcyjnego S, MARASCHINO 

© | Marcowe, Eksportowe, Eksportowe, Marcowe i żak * Pot Marcowe, | % MARASCHINO SŁODZONE. 


Składy dla miasta: Pasaż Hausmana 7. — Plac 


Kapitulny 3. — Plac Bernardyński 2. 


Bok-Porter krajowy Salwator, Bok | 
Na łaskawe zamówienia dostarczam piwo do domów od 10 butelek. i 


ay- Zlecenia na prowincję uskutecznia się od 25 butelek odwrotną pocztą. Ta R 
Uwaga! Korki I kapsle są zaopatrzone marką ochronną. NA SWI E TA! 
Telefon Nr 149. 1438 Telefon Nr. 149. „a 
p "TRAW < 4 


bywa w 
chorobach piersiowych, Katarach, kokluszach, 
skrofułach, inflnencji 


przez wielu profesorów i luka: zy codziennie zalecane. 


Sirolina 


Ponieważ mniej warte naśladowm 'ctwa bywają sprzeda- 
wane, prosimy zawszę': żądać: 


Oryginalne opakowani: „Roche“. 


zwiększa apetyt i wagę ciała, usuwa kaszel, 
Hegmę i poty. 


Można otrzymać na ordynację lekarską 
w aptekach po 4 kor. za flaszkę. 


F. Hoffmann-La, Roche & Co., 
Basel (Schweiz). 


DEE | E = 
Z drukuni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego. 


— wawa 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


